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Rok III. Toruń, sobota 20 czerwca 1931

O program rolniczy Polski
Ostatni d iicA  konferencji rolniczej w Warszawie

W arszaw a, 19. 6. (P A T ) P lenarne ze 
ranie, odbyte w dn. 18 bm- zakończyło 

J-dniowe obrady konferencji w M inister- 
twic Rolnictw a nad ustaleniem  ząsad 
nisk iej polityki rolnej w roku gospodar­
nym 1931-32.

W plenarnem posiedzeniu końcowem 
>rócz przewodniczącego p, m inistra rol- 

uctwa i zaproszonych przez niego przed 
'tawicieli organizaeyj rolniczych wzięl.
1 * ział p. prem jer P rysto r, pp. tninistro- 
Aie Norw id-Neugebauer, Jan Piłsudski, 
Kozłowski, i Kiihn, p. wicemin, S tarzyń­
ski, Konarzewski, Koc i Leśniewski. Po- 
zatem licznie przybyli wyżsi urzędnicy 
poszczególnych M inisterstw .

Zebranie zagaił min. Janta-Połczyń- 
skj poczem dyrektor dep. ekonom. Rosę 
złożył sprawozdanie z prac komisji i u- 
cnwał. powziętych przez połączone korni 
sje. Uchwały te są bardzo obszerne i obej 
mują 28 stron druku maszynowego, o- 
bejm ując rezolucje z zakresu spraw kre­
dytowych, wywozu artykułów  wytwór- 
czości zwierzęcej, rezolucję z zakresu po­
lityki w sprawach celnych, jak też i do­
tyczącą tary f kolejowych.

Dyr Rosę podkreślił w swem prze­
mówieniu zgodność i jednomyślność, z 
jaką uchwały konferencji zostały przyję- 
tc.

Po formałnem przyjęciu przez zebra­
nych uchwal przem ówił p min. Janta-Poł 
czyński, dziękując p. ptem jerow i i pp. mi 
nistrom za przybycie na zebranie, w 
czem dopatruje się zrozum ienia doniosło 
sci spraw y rolniczej dla całokształtu gos­
podarki narodowej, P. m inister podzięko 
' . r° wn,eż wszystkim uczestnikom 3-ch 
dniowych obrad, zaznaczając, iż praca ta 
była wynikiem długich i system atycznych 
iadań i przemyśliwań, prowadzonych na 

terenie poszczególnych organizacji rolni­
czych, które potrafiły jednom yślnie uzgo 
dinć niektóre rozbieżne postulaty i wy- 
pośrodkować um iarkowane dezyderaty 
bez wysuwania nadm iernych żądań pod 
adresem rządu, a jedynie podając w u- 
chwałach słuszne postulaty, z którem i się 
całkowicie solidaryzuje i ma wrażenie, że 
może to  powiedzieć w imieniu rządu.

Specialny ustęp swego przemówienia 
P- m inister poświęcił sprawie opinji rol- 
'"czej.^ Z zadowoleniem więc stwierdzi!
!■ m inister, iż w program ie jest i opinja 
rolnicza, zadając tern samem kłam tw ier­
dzeniu, iż rolnictw o nie ma swego zdania 
• nie wie czego chce.

Następnie p. m inister apelowa? do 
przedstawicieli organizacji rolniczych, 
aby na terenie swej działalności rozpoczę 
li pracę nad propagandą konsum eji, a je­
dnocześnie zacieśnili budżety __ admini
stracyjne i organizacyjne.

Zkolei zabrał głos p. prezes Radv Min- 
Prystor.

W  odpowiedzi p. prem jerowi i p. mi­
nistrowi rolnictwa przemawiali kolejno 
przedstawiciele organizaeyj rolniczych z 
poszczególnych terenów Rzplitej, dzięku­
jąc p prezesowi Rady M inistrów  i p. min 
Janta-Połczyńskiemu za powołanie do

czynnej współpracy szeregu sfer rolni­
czych przy w ytyczaniu państwowej linji 
polityki rolnej, co tak owocnem było w 
skutkach w roku ub. Przem aw iali w tym 
duchu prezes Fudakow ski, prezes L ubo­
m irski, prezes Jundziłł, prezes Pluciński, 
Dworakowski, oraz przedstawiciel rolni­
ctwa ukraińskiego w Małopolsce p. P a ­
wlikowski.

Po zakończeniu obrad w salonach Mi­
nisterstw a Rolnictw a p. m inister Janta- 
Połczyński podejmował zgromadzonych 
Jierbatką.

Polskość Pomorza — 
mc moźebgt na wei dgskulo waną

stwierdza prasa Japońska

Wr. 139• ,.;., r , '

Bursztynowe wyrobyl
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
**• Tr*«S lilak  w GHyni narożnik ulicy 
Łodjazdowej i Starowiejskiej, (9174)

Tokio, 19. 6. (PAT.). W związku z wiado­
mościami o demonstracyjnym zjeździe Stahl- 
helmu we Wrocławiu i rezolucjach przeciw gra 
nicom niemieckim, ustalonym przez traktat 
wersalski, gazeta tutejsza „The Japan Adver­
tiser“ podaje dłuższy komentarz, w którym 
omawia sprawę Pomorza i Górn. śląska. Po-

Wołująo się na przedwojenną statystykę nie­
miecka, dziennik podkreśla polskość Pomorza. 
Jako bardziej skomplikowaną uważa pismo 
kwestję Górnego Śląska, którego ludność jest 
mieszana, aczkolwiek w większej części po­
chodzenia polskiego.

Tafemnlczu sirzat karabinowa 
do redakcji A. I. Express

w Warszawie

Aby w święcie zapano­wał spoi«©!
z s r l w a r a n l » -  

wat Powanowante Oahialów
Paryż, 19. 6. (PAT.). W dzienniku „Actua- 

h te ‘ Beranger omawia warunki, na jakich mo­
żna byłoby udzielić Niemcom pomocy finan­
sowej. Jedyna gwarancja, której należy zażą­
dać od Niemców — pisze on — powinna pole­
gać na zrzeczeniu się przez nich raz na zaw­
sze podnoszenia wszelkich zastrzeżeń co dc 
traktatów przez nich przyjętych. Dopóki gwa­
rancja ta nie będzie przez nic złożona, dopóty 
me będzie w Europie bezpieczeństwa, a w świc 
de zaufania, rozbrojenie pozostanie niemożli- 
" ością j nic nastąpi dobrobyt.

Liga Narodów powinna wynaleźć sposób 
I>i'zi-szkodzenia Niemcom stałego podkopywa­
li'a fundamentów, na jakich powinna opierać 
się nowa Europa.

W domu przy Nowym Świeeie 46 na dru 
giem piętrze mieści się redakcja ajencji telegra 
iicznej ATE. Aiencja ta rozsyła redakcjom 
pism wiadomości przeważnie dotyczące krajów 
bałtyckich : Rosji. Posiada ona własny aparat 
radjowy, przy którym stale zatrudniony radio­
technik chwyta wiadomości z całego świata 

W środę w południe z oficyny naprzeciw 
redakcji, z okna klatki schodowej jakaś tajem 
nicza ręka strzeliła do lokaln ATE. Kula wpa­
dła do pierwszego pokoju przez otwarte okno 
przebiła dr»wi pokoju, w którym mieści się ra­
dioaparat i wypadła przez okno na ulicę. 

Dochodzeniem w tej sprawie zajęły się

wyższe władze Ekspertyza ustaliła, że kula 
nie mogła pochodzić z rewolweru lecz z kara­
binu, przyczem karabin był zaopatrzony w a- 
parat tłumiący odgłos wystrzału i miał specjal­
ny celownik. Strzał był tak obliczony i wycelo 
wany że kula trafiłaby w głowę radiotech­
nika, gdyby nie to, że przypadkiem nie było go 
na stanowisku. Co do motyw., nie iest wykluozo 
ny zamach natury politycznej. Być może, za­
chodzi tu akt zemsty, albo też demonstracyjna 
groźba pod adresem ajencji.

Dochodzenie prowadzą oficerowie policji 
politycznej Szczegóły utrzymywane są narazie 
w tajemnicy.

Niemcy rzuciły  światu  
rękawicę!

PocEnleimu Iń I buduimp 
maruttarhę wolenną

Paryż, 19. 6. (PAT.). Herriot — presea
grupy radykalno-soojalistycznej zamieszcza w 
„Ere Nouvelle“, w którym pisze :

Niemcy rzucili całemu światu rękawicę, bu­
dując „Deutschland“ i zmuszając marynarkę 
wojenną wszystkich państw do przekształce­
nia jednostek morskich, Nie należy zapominać 
— dodaje autor — że około r. 1936 Rzesza 
Niemiecka będzie rozporządzać potężną mary­
narką wojenną nowego typu. Socjaliści, któ­
rzy według swego własnego oświadczenia są 
najpierw Niemcami, później dopiero soojali- 
starui. głosowali za przyjęciem kredytów na 
budowę nowych okrętów. Dlaczego więc, za­
pytuje prezes grupy radykalno-socjalistyeznej, 
Francja niema zdobyć odpowiednich środków 
dla zapewnienia swego bezpieczeństwa.

Nawet w hogafel Jaoontl 
obnltono penste urzędnicze

Tokio, 19. 6. (PAT.). Z dniem 1 czerwca 
obniżono pensje urzędnicze. Rząd mimo pro­
testu, zwłaszcza ze strony fuukcjonarjuszy ko- 
lejowyob zmuszony był wprowadzić zniżkę ze 
względów budżetowych. Obniżenie płac wy­
nosi od 5 do 15 proc. Nie dotyczy jednak pen- 
syj 100 jen miesięcznie.

Oszczędności, osiągnięte w tea sposób, wy­
nosić będą około 8 miljonów jen rocznie, które 
stanowią tylko część pokrycia na rok bieżący 
niedoboru, który obliczano na 100 miljonów 
jen.

Od Redakcti
Wskutek żerwania przewodów te= 

Iefonicznych łączących Toruń z War* 
szawą, nie otrzymaliśmy normalnego 
serwisu telefonicznego z wiadomością* 
mi krajowemi i zagranicznemi.

Wyrok po pólnocij
Ostatnia scena procesu przeciw mordercy Jakubow skiem u w Toruniu
D  _ . * 1 T II • t . I .  \Po północy. Ulice dawno już puste, wy 

marle. Nieliczne tylko snują się po nich 
cienie. Pusto wszędzie i głucho. Jedynie 
przed gmachem Sądu Okręgowego kilka sa 
mochodów z przygaszonemu św iatłam i. . .  
c z e k a ,..  I jedynie w gmachu sądu płoną 
wśród nocy żółtem światłem duże okna 
na drugiem piętrze.

W gmachu Sądu gwarno i rojno mimo 
nocnej pory. W korytarzach na drugiem 
piętrze ścisk i tłok. Sala rozpraw przepeł­
niona. Na wszystk:eh obliczach widać roz­
gorączkowanie i przejęcie się ważnością

niepowszedni widok. Rzadko tutaj tak
gwarno i rojno o tej porze. W reszcie — 
jest już godzina blisko druga — rozlega się 
dzwonek. Sąd wkracza na salę rozprawy. 
Wszystko ciśnie się ku drzw om, otwartym 
na rozcież. Publiczność zalega szczelnie 
całą salę, tłoczy się w rozwartych drzwiach 
i wypełnia cały korytarz. Prokuratorowi 
drogę na salę torować musi policja.

Wśród głuchej ciszy padają słowa prze­
wodniczącego, które wszyscy łowią z za­
partym tchem.

chwi1'- .»W imieniu R zeczypospolitej... rozpo
Za drzwiami pokoju konferencyjnego , czyna przewodniczący Trybunału sądowe- 

trybunału sądowego ważą się losy człowie- śo i ogłasza wyrok, uznający osk. Jaku- 
ka. Oskarżyciel publiczny wniósł p rzecw  bowskiego winnym zabójstwa bez zasta- 
temu człowiekowi o wyrok śmierci. j nowienia i skazujący go na

Sąd udał się na naradę o godz. JO. i mi­
ja godzina za godziną. Narada trwa. Da­
wno już wybiła północ na wieży ratuszo­
wej. Naprężenie wzrasta z każdą m nutą

12 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Kiedy wśród głuchej ciszy przebrzmią 
ły słowa wyroku, oskarżony przyjął go z

bała rozprawy > korytarze przedstawiają przejęc em — i ldedy 00 chwilowem poru-

szeniu na sali zapanował znowu spokój — 
przewodniczący Trybunału sądowego po­
czął odczytywać długie umotywowanie wy­
roku, przytaczając jeszcze raz szczegółowo 
zeznania świadków i biegłych, które tak 
poważnie zaważyły na losie oskarżonego.

„Prokuratorowi i skazanemu przysługu­
je prawo apelacji, którą . . .  zamykam roz­
prawę".

I stało się zadość . . .  żądnej sensacji 
publiczności, wśród której zauważyć mo­
żna było szczególnie wielką ilość młodych 
panienek. Mimo soóźnione; pory, nrmo 
długiego wyczekiwania, wytrwały one „na 
posterunku", aby przeżyć chwilę, w której 
spełni s ę smutny los człowieka, przeżyć 
ją z jakąś dziwnie wprost sadystyczną roz­
koszą. Spostrzeżenie to nie jest, podkre­
ślamy, wykwitem wybujałej wyobraźni 
dziennikarskiej, lecz faktem, zaobserwowa­
nym przez ł:c.zne osoby, którym spostrze­
żenie to rzucało się wprost w oczy.
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X  nasacmcfk asa^adnicń morsfticfi

linia Gdynia-Ameryka
bidzie zreorganizowana

C 3 T o a*  i D i p r i a d  as D i i r e f t i o r e m  D e p a r i a f n e n i u  J K o r s O i e ć o  ras J l i i n .  { Z rx e ra a p s fu  i  I Z a n d l u
I». i ) r .  S'. W H c A e n e m )

Rok tem u zgórą porty polskie, Gdańsk 
i G dynia, o trzym ały niezw ykle ważne 
bezpośrednie połączenie kom unikacyjne 
pasażersko-lowarow e z kontynentem  A- 
m eryki Północnej, z portam i Kanady i 
Stanów Zjednoczonych, Polska, będąc 
krajem  o wielkiem nasileniu em igracyj- 
nem i posiadając za oceanem bogate i 
wielkie wychodźtwo, większe od ludno- 
śni niejednego suwerennego państw a w 
Europie, była i jest w najw yższym  sto­
pniu zainteresow ana w ujęciu zarówno 
przew ozu em igrantów , jak  i wym iany to ­
w arow ej z ośrodkam i swego w ychodźtw a 
zagranicą, w swe w łasne ręce.

Pojaw ienie się bandery polskiej na 
oceanie przyjęte zostało przez Polonję a- 
m erykańską entuzjastycznie. K ażdy sta 
tek polski, zaw ijający pod biało-czerwo­
ną banderą do portów  am erykańskich, 
był w itany we w zruszający sposób, jako 
widomy symbol dalekiej O jczyzny, Jej 
rozw oju i rosnącej potęgi. Jednocześnie 
zaś pojawienie się na A tlantyku polskiej 
linji żeglugow ej przy ję te  zostało przez 
obcą konkurencję z m iejsca wrogo. R oz­
poczęła się wytężona, system atyczna, nie 
przebierająca w środkach propaganda 
przeciw tej linji. P ropaganda ta wzro­
sła jeszcze z chwilą, kiedy po skurcze­
niu się ruchu em igracyjnego z E uropy 
do Am eryki, statk i polskie zaczęły prze­
wozić liczne, po kilkaset osób liczące wy 
cieczki Polaków  z A m eryki do E uropy 
oraz coraz liczniej do starego kraju  po­
wracających em igrantów .

Zdarza się często, że na statku  polskim 
płynącym  z Am eryki do E uropy , jedzie 
kilkuset pasażerów, podczas gdy naw et 
najw iększe kolosy transoceaniczne m ają 
ostatnio zaledwie po kilkudziesięciu pa­
sażerów przeciętnie na pokładzie. W y­
wołuje to  zrozum iałą zawiść ze strony 
konkurencji polskiej linji okrętow ej.

Jednym  z przejawów wrogiej dla pol­
skiej linji propagandy jest plotka, pusz­
czona w Am eryce, k tórej echa i u nas się 
znalazły, że R ząd polski, k tóry  jest akcjo 
narjuszem  tej linji, zam ierza wycofać się 
z tego przedsięwzięcia, ponieważ linja 
przechodzi kryzys w związku z ograni­
czeniem ruchu em igracyjnego do Ame­
ryki Północnej. Oczywiście oznaczałoby 
to  zdjęcie polskiej bandery ze statków 
transoceanicznych i pogrzebanie dotych­
czasowych wysiłków, zm ierzających do 
tego, aby polski em igrant odbywał po­
dróż swą przez ocean na polskim statku  
i przestał wreszcie być jedynie objektem 
kalkulacji dochodów obcych przedsię­
biorstw  okrętowych’.

P lo tka o rzekom o grożącem zdjęciu 
polskiej bandery ze statków  transocea­
nicznych wywołała wielkie zaniepokoje­
nie po tam tej stronie oceanu wśród pol­
skiego wychodźtwa. Rozum ie ono do­
brze, że bandera ta  jest oznaką żyw otno­
ści i rosnącej ekspansji P aństw a Polskie 
go. Oczywiście przeciwko tej niedorzecz 
nej plotce wystąpiła natychm iast dyre­
kcja linji Gdynia — Ameryka. Chcąc 
jednak zdobyć inform acje w tej sprawie 
z najbardziej autory ta tyw nego źródła, pi 
śmo nasze zwróciło się z prośbą o udzie­
lenie wyjaśnień do D yrektora D eparta­
m entu M orskiego w M inisterstw ie P rze ­
m ysłu i H andlu, p. dr. Feliksa H ilchena.

P an  D yrektor H ilchen rozpoczął roz­
mowę z przedstawicielem  naszego pisma 
w ten sposób:

— K atastrofalny  stan ruchu emigra-

W dniu 17 b. m. odbyła się w Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej konferencja praso­
wa w sprawie polsko-niemieckiej umowy o 
ubezpieczeniach społecznych, zawartej w dniu 
11. b.m. j

Do licznie zabranych przedstawicieli prasy 
przemawiał w imieniu p. ministra pracy i o- 
pieki społecznej dyrektor departamentu ubez­
pieczeń społecznych, inż. Jerzy Drecki, który 
w krótkiem przemówieniu podkreślił wagę za-

cyjnego do Północnej Am eryki, gdyż Ka 
nada i S tany Zjednoczone zamknęły zu­
pełnie przywóz em igrantów , zmusza 
w szystkie żeglugi na świecie, które u trzy 
mywały na swych statkach ruch pasa- 
żersko-em igracyjny przez ocean, do szu 
kania nowych sposobów prowadzenia 
linij, ażeby znaleźć pokrycie strat, ja­
kie wynikły z powodu braku em igran­
tów.

T aką nową koncepcją jest tw orzenie 
linij pasażersko-tow arow ych z przyśpie­
szeniem szybkości statków  na tyęh lin- 
jach.

D latego też i R ząd Polski, m ając 
większość udziałów w linji Gdynia-Ame- 
ryka, stoi przed koniecznością zreform o­
wania tej linji i dostosowania jej do no­
wych potrzeb, jakie życie obecnie w ysu­
nęło.

— Niem a więc m owy o likwidacji li­
nji Gdynia —  Am eryka?

—  Oczywiście. Rozum iem y dobrze, 
że nasza em igracja i te  pięć m iljonów 
Polaków, k tórzy  żyją za oceanem, jest 
dostatecznem  oparciem  na to, aby regu­
larną linję okrętow ą m iędzy Polską a 
A m eryką utrzym ać i rozum iem y także, 
że linja Gdynia —  Am eryka, zreformo-

Na jednej ze stacyj kolejowych w Hiszpan 
nji wydarzyły się poważne rozruchy na tle re* 
ligijnem. Z Pamplony do Saragossy jechał po* 
ciąg, w którym znajdowało się 1300 osób, wra* 
cających ze zgromadzenia katolickiego w Pam 
plonie. Na jednej ze stacyj napadł na pociąg 
tłum, liczący około 1000 głów. Tłum obrzu* 
cił uczestników zgromadzenia katolickiego ka, 
mieniami. Poszczególnych pasażerów, a w tej 
liczbie wiele kobiet i księży katolickich, wy« 
rzucano z wagonów i bito kijami. Przerażeni 
podróżni uciekali pod wagonami na drugą stro 
nę stacji. Tłum odczepił lokomotywę od po» 
ciągu, uniemożliwiając dalszą jazdę. Policja 
nie zdołała opanować sytuacji. Na torze kole« 
jowym pozostało wiele osób ciężko rannych. 
Niektórzy podróżni usiłowali wracać do Sa* 
ragossy samochodami, zostali jednak zatrzy* 
mani przez nową bandę, która podpaliła 6 sa* 
mochodów i pobiła podróżnych.

W sprawie wydalenia z Hiszpanji kard. pry

Na zakończenie wykładów w Bibljotece Pol 
skiej o G. Śląsku, wojewoda Grażyński wyglo* 
sil odczyt p. t.„Dziesięć lat administracji poi* 
skiej na G. Śląsku“. Przewodniczył b. prezy* 
dent Francji, sen. Millerand. Obecni byli: am, 
basador Chłapowski, gen. Roman Górecki, rad 
ca Neuman, radca Michalski, konsul Poznań* 
ski, prof. uniwersytetu poznańskiego Bronisław 
Dembiński, prof. Wałek=Czarnecki, p. Spitzer, 
dyrektor banku francusko* polskiego i wiele 
innych osobistości z francuskiego świata polis 
tycznego i naukowego.

Po odczycie przyjętym hucznemi oklaska* 
mi, zabrał glos sen. Millerand, który w moc* 
nycji słowach napiętnował wrogą Francji i Pol* 
sce propagandę niemiecką. Najlepszą na nią 
odpowiedzią jest prawda. Prawdy tej ci, któ*

gadnień społecznych, wysuwających się obec­
nie na czoło spraw, zarówno wewnętrznych, 
jak i międzynarodowych.

Następnie prezes delegacji polskiej, dr. Prą- 
dzyński, omówił obszernie znaczenie dla Pol­
ski, jako kraju emigracyjnego, zawartej umo­
wy, stanowiącej pierwszą ze 120-tu przeszło 
umów pomiędzy Polską a Niemcami.

Pomimo poważnych nieraz zaostrzeń sto­
sunków politycznych, umowy te dochodzą do

wana na tej zasadzie, o której mówiłem, 
będzie mogła oprzeć swój byt na zd ro ­
wych podstawach, obejm ując także w 
szerszym zakresie ruch tow arow y przez 
ocean.

—  W  jakim  term inie może nastąpić 
takie przekształcenie linji?

— W tej chwili R ząd jest w pertrak­
tacjach w tej sprawie ze swym  wspólni­
kiem duńskim . Od wyniku tych pertrak- 
tacyj zależy, kiedy przystąpim y do zre­
form owania w tym duchu linji Gdynia — 
Ameryka.

—  Czy istnieje zam iar nabycia no­
wych statków  dla linji Gdynia — Amery 
ka?

’ —• Naturalnie. Cała reorganizacja lin 
ji, spowodowana nowemi warunkam i w 
żegludze transatlantyckiej, k tóre wyni­
kły, jak już mówiłem, wskutek zamknię­
cia im igracji do Ameryki Północnej, o- 
parta jest na wybudowaniu takich sta t­
ków, któreby mogły opłacać się jak najk 
lepiej. M uszą to  być statk i pasażersko- 
tow arow e, któreby mogły ująć ruch pa­
sażerski m iędzy Gdynią i Am eryką, jak 
również przewóz tow arów , i któreby mia 
ły jednocześnie szybkość conajm niej 18 
do 19 węzłów. Nie jest przytem  wyklu-

tnasa Segura y Saenz „Osservatore Romano“ 
oświadczył, że w poniedziałek o godz. 20 char* 
ge d'affaires hiszpański zawiadomił przedsta* 
wiciela sekretarjatu stanu, że kardynał Segura 
przybył potajemnie do Hiszpanji i zamieszkał 
w Poccola Cetta w pobliżu Madrytu. Rząd 
hiszpański zwrócił się do niego z prośbą, by 
niezwłocznie opuścił Hiszpanję, lecz kardynał 
odpowiedział, że wyjedzie tylko zmuszony si= 
łą. Nuncjusz apostolski, proszony o interwem 
cję, odpowiedział, że nie jest w stanie wpłynąć 
na decyzję kardynała. Wobec tego rząd pole* 
cił prosić Jego świątobliwość o niezwłoczne 
telegraficzne zwrócenie się do kardynała, by 
ten zastosował się do życzenia rządu hiszpań* 
skiego, celem zaoszczędzenia władzom boles* 
nych środków, które musiałyby być zastosowa 
ne dla uniknięcia ewentualnych zamieszek. 
Charge d'affaires dodał przytem, że rząd z więl 
ką przykrością zastosowałby nieprzyjemną dc* 
cyzję.

rzy niezupełnie dobrze znają Polskę, dowiadu* 
ją się z odczytów w rodzaju tych, które urzą* 
dza Bibljoteka Polska. „Szczęśliwy jestem — 
oświadczył Millerand — że węzły, łączące 
Francję z Polską, są niezwykle trwałe i, że ich 
nic nie naruszy. Prezydent Stanów Zjedn. 
Roosewelt powiedział, że pokój jest najwyż* 
szem dobrem, lecz, że byt ludów byłby czemś 
nędznem, gdyby pokój był okupiony kosztem 
czynów, opartych na zdradzie honoru. Niem* 
cy, którzy przypuszczają, że Francja zdolna 
jest okupić pokój kosztem zdrady wobec Pol* 
ski, dają jeszcze raz dowód braku zmysłu psy* 
chologicznego. Francja będzie zawsze szła 
ręka w rękę z Polską przeciw Niemcom i bę* 
dzie broniła do upadłego sprawy poszanowa* 
nia traktatów.

skutku, zmniejszając liczbę powodów do wza­
jemnych nieporozumień.

Z kolei członek delegaci, radca dr. Fysch- 
lewitz, uzupełnił przemówienie p. Prądzyń- 
skiego, podkreślając niektóre, szczególnie wa­
żne dla Polski i polskiego pracownika, punkty 
umowy, oraz ogólne jej znaczenie. Umowa, do­
tyczy ubezpieczeń na wypadek Choroby, od wy­
padków, inwalidztwa, pracowników umysło­
wych i ubezpieczeń brackich w górnictwie.

JKawo J S le in la

czone, że statek taki, idąc z Gdyni do 
Am eryki bezpośrednio, w racałby do Gdy 
ni przez Cherbourg, czy też przez inny 
port zachodniej E uropy , zw iększając w 
ten sposób zasięg swego ruchu turystycz 
nego i tow arow ego, a przez zwiększenie 
szybkości wygryw ałby na czasie przeja­
zdu.

T erm in realizacji tego projektu jest 
zależny, jak już wspomniałem, od wyni­
ku pertrak tacy j z naszym wspólnikiem 
duńskim, jak również od poprawy ogól­
nych warunków gospodarczych, w ja­
kich kraj nasz się znajduje. W  każdym 
razie Rząd, jako akcjonariusz Polskie­
go Tranatlantyokiego Tow . Okrętowego, 
L inja Gdynia — Ameryka, zastanawia 
się nad tą  sprawą.

Leży to  zresztą w program ie rozwo 
ju polskiej m arynarki handlowej, przy­
jętym  przez R adę M inistrów — zakończył 
swe bardzo cenne uwagi p. D yrektor 
H ilchen. H. T.

W związku z tem oświadczeniem, charge 
d'affaires Hiszpanji, sekretarjat stanu Stolłcy 
Apostolskiej stwierdził, że nie można mówić, 
iż kardynał przybył do Hiszpanji potajemnie, 
ponieważ posiadał on normalny paszport dy= 
plomatyczny i był na granicy poznany. Nun* 
cjusz ze swej strony prosił, by rząd pozwolił 
kardynałowi udać się do Toledo. Rząd jednak 
oświadczył, że ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne zezwolenia takiego wydać nie może.

Watykan przygotował notę dla Tządu hisz* 
pańskiego, celem zaprotestowania przeciwko 
aresztowaniu prymasa Hiszpanji, arcybiskupa 
Segury. Nota ta została wręczona hiszpań* 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych.

Nota utrzymana jest w nader ostrym tonie, 
Watykan zwraca uwagę, że w Hiszpanji zosta* 
ły pogwałcone podstawowe zasady traktatów 
międzynarodowych oraz nakazów moralnych.

Papież domaga się uwolnienia arcybiskupa 
Segura i umożliwienia mu wyjazdu do Rzymu.

Pomimo tak ostrej formy, w nocie brak ja* 
kichkolwiek żądań odszkodowań moralnych 
lub pieniężnych, co w znacznej mierze ułatwia 
sytuację rządowi hiszpańskiemu.

W kołach katolickich Hiszpanji pannje nie« 
zwykle silne wzburzenie. Ze wszystkich stron 
napływają do stolicy liczne protesty.

Arcybiskup Madrytu wręczył prezydentowi 
republiki Zamarzę protest, podpisany przez 
wszystkich biskupów hiszpańskich. Protest ten 
występuje przeciwko postanowieniom Tządu i 
faktom, gwałcącym w sposób oczywisty święte 
prawa, z jakich korzystał Kościół w Hiszpanji.

M ó w i o o s l o w i e  p o l s c u  w  B e l ­
g r a d z i e ,  H a d z e  i  K o p e n h a d z e

Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
podpisane zostaną nominacje nowych posłów 
polskich w Belgradzie, Hadze i Kopenhadze.

Posłem w Belgradzie w miejsce dotychcza­
sowego posła Babińskiego mianowany będzie 
Władysław Gunther, radca MSZ., posłem w Ha 
dze p. Babiński, posłem w Kopenhadze p, So- 
kolnicki.

D o n i o s ł e  z a r z ą d z e n i e  m i n .
O i w i a i g  o  p o d r ę c z n i k a c h  

s z k o i n u c h
Wobec trudnej sytuacji materj&łnęj, w 

jakiej znajdują się częstokroć rodzice dziat 
wy szkolnej — wydało m nisterstwo oświa­
ty doniosłe zarządzenie, które pozwoli ro­
dzicom oszczędzić wydatków na nowe pod 
ręczniki szkolne.

Ministerstwo poleca zasadniczo utrzy­
mać we wszystkich szkołach podręczniki z  
roku szkolnego 1930-31 równ.eż na rok 
następny, a wprowadzenie na notk szkolny 
1931-32 nowych podręczników może na­
stąpić tylko wówczas, gdy nakłady daw­
nych podręczników są wyczerpane, iuh też 
gdy zostały one usunięte całkowic;e z po­
śród podręczników dozwolonych do użyt­
ku szkolnego,

P olsko-n iem iecka  um ow a
o ubezpieczeniach społecznych

Moofcreticia prasowa w Minisiersiwie Pracsj i OpieBsi Spolecznei

Z ponurej tragedii Hiszpanii

„Francja będzie zawsze szia ręka 
/ w rękę z Polską“

o ś w i a d c z e n i e  b .  p r e z n d e n i a  P i i i B e r a n d a  n a  o d c z u c i e
o OOrnnm Sląsha
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Manifestada przyjaźni polskódntiskie)
w Gdyni

Podczas pobytu wycieczki dzienn ikarzy  dubskich -  W  iednym  s z e r e g u
w walce z obca przem ocą

< W drogim dniu pobytu swego w Gdyni 
m  b. m.)i wycieczka dziennikarzy duńskich, 
jak to już podawaliśmy, zwiedziła port i 
miasto.

Po śniadaniu w hotelu Centralnym uczest­
nicy wycieczki wyjechali o godz. 2 po poł. 
statkiem „Jadwiga“ na Hel. Tutaj w czasio 
podwieczorku wygłosił p. dr. Smoleń referat 
na temat stosunków polsko-gdańskich.

Po referacie wywiązała się krótka dysku­
sja, poczem prowadzący wycieczkę dziennika- 
rsy duńskich red. Andreas Gran podziękował 
prelegentowi w imieniu kolegów za jego cie­
kawy wykład.

W bankiecie, wydanym wieczorem na oześć 
gości, wzięli udział poza uczestnikami wy­
cieczki przedstawiciele władz i społeczeństwa 
z Gdyni. Obecni byli m. in.: dyrektor Urzędu 
Morskiego p. Poznański, Komisarz Rządu na 
m. Gdynię p. Biały, dyrektor handlowy portu 
gdyńskiego p. Geysztor, zastępca dyrektora 
P. P. „Żegluga Polska“ p. Pistel, dyrektor 
Polskiego Transatlantyckiego Tow. Okrętowe­
go p. Plinius, prezes gdyńskiego oddziału Z. O. 
K. Z. p. Nowacki, dyr. Kasprowicz, dyr. Ga­
wiński i inni.

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI POLSKO- 
DUŃSKIEJ.

W czasie bankietu wygłoszono szereg prze­
mówień, w których goście zgodnie manifesto­
wali przyjaźń i sympatję dla Polski oraz szcze­
ry  podziw a nawet entuzjazm dla tego, co w 
Gdyni zobaczyli.

Pierwszy toast na cześć przyjaźni polsko- 
dońskiej wzniósł dyr. Korzeniowski, prowadzą­
cy wydeeskę z ramienia centrali Związku 0- 
brony Kresów Zachodnich.

Niestępnie wygłosił Komisarz Rządu p. 
Biały przemówienie, w którcm wspomniał o 
historycznych stosunkach, łąozących Danję i 
Polskę, oraz o węzłach, jakie jeszczo bardziej 
zaeieźniły naszą przyjaźń, z powodu wspólno­
ści do pewnego stopnia losów obu narodów. 
Csęśź narodu duńskiego pozostawała przez dłu­
gie lata, podobnie jak Polska, w obcej nie­
woli. Przemówienie swe zakończył p. Biały 
toastem na cześć Danji i jej pracowitego na­
rodu.

SYMPATJA DLA POLSKI TKWI WE 
KRWI DUŃSKIEJ.

W  odpowiedzi zabrał głos przewodniczący 
wycieczki redaktor Andreas Gran z Sonder- 
borga, przedstawiciel północnego Szlezwign, 
który tak samo, jak Polska, odzyskał wolność 
dopiero po wojnie światowej. Sympatja dla 
Polski w Danji nie jest wynikiem takiego, ozy 
innego chwilowego nastawienia. Sympatja ta 
tkwi we krwi duńskiej. Z sympatją tą łączy 
się prawdziwy podziw dla polskiego narodu, 
który zawsze stał na straży cywilizacji zacho­
dniej. Z historji powszechnej znają Duńczycy 
dobrze dwa nazwiska. Jedno, to nazwisko So- 
»ieeidego, który pod Wiedniem ocalił cywili­
zację zachodu, a przynajmniej środkowej Eu- 
ropy, przed nawałą turecką. Drugie nazwisko 
zaś, to nazwisko Marszałka Piłsudskiego, któ­
ry w podobny sposób ocalił w roku 1920 na 
polach Warszawy zachód 1 jego oywilizację 
przed zagładą bolszewicką. Tak długo, jak 
długo trwać będzie historja Europy, te dwa 
nazwiska będą znane powszechnie.

SZLEZWIG I  POMORZE.
Mówca jest przedstawicielem północnego 

Rzlezwigu. Razem z Polakami opierali się 
Duńezycy, których przemoc niemiecka oderwa­
ła od ojczyzny, uciskowi niemieckiemu. Mówca 
zna Polskę i Polaków jeszcze z prźed wojny, 
gdy razem z nimi walczył przeciw niemezy- 
źnie. Zapewnia obecnych, że Duńczycy rozu­
mieją dobrze polskie kwestje zachodnie. Mają 
w Szlezwigu te same, co tutaj na Pomorzu 
stosunki, a więc 75—80 proc. i więcej autoch­
tonów oraz kilka do kilkunastu procentów na­
pływowego elementu niemieckiego oraz zabor­
cze apetyty sąsiada. Ale tak samo, jak to, co 
jest polskie musi polskie pozostać, tak samo tc, 
co jest duńskie, musi być duńskie. To jest 
wspólnota polsko-dnńska na przyszłość. Wspól­
nota nietylko interesów, ale ■ przedewszystkiem 
wspólnota uczucia, wspólnota serca.

„Cieszymy się — kończy , mówca swo prze­
mówienie — że możemy poznać bliżej Polskę 
i jesteśmy dumni z tego, żo w walce ducha z 
obcą przemocą staliśmy z Polakami w jednym 
szeregu. Koledzy! — zwraca się do dzienni­
karzy duńskich — na cześć Polski trzykrotne 
duńskie — H ura '1'

Z PODZIWEM PATRZYMY Na  WIELKIE 
DZIEŁO POLSKI GDYNI?.

Następnie przemawiali pp.: inż. Łęgowski 
w imieniu władz portowych Gdyni, redaktor 
Svarrc z Kóge, który oświadczył, że znając 
historję Polski, naród duński pragnie wzajem­
nego zbliżenia się.

Redaktor Bogholm, przedstawiciel znanego 
dziennika „Berlingsko Tidcnde“ z Kopenhagi, 
wzniósł toast na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej prof. Mościckiego i Marszał­
ka Piłsudskiego.

Redaktor Adam Jansen z Korsór mówił o 
podziwie, z jakim uczestnicy patrzyli na wiel­
kie dzieło współczesnej Polski — Gdynię.

Redaktor Bemild dziękował swym rodakom 
dyr. Plininsowi i dyr. Lyngbeckowi, którzy w 
Polsce przebywają, za to, że pomogli uczestni­
kom wycieczki zapoznać się z pracą polskd 
w Gdyni.

Nasz korespondent z Wąbrzeźna donosi 
nam, że gdy w ubiegłą niedzielę redaktor i wy 
dawca „Głosu Wąbrzeskiego“ p. Bolesław 
Szczuka zjawił się ze swą małżonką w miej» 
skim kościele parafjalnym. został znienacka 
napadnięty przez jakąś kobietę wewnątrz Ko» 
ścioła i obrzucony wyzwiskami: „bolszewik“, 
„bandyta", „strzelec“ precz z Kościoła i od 
naszych „świętych księży"! — przyczcm nas tą» 
piły wyrazy i obelgi nie dające się powtó» 
rzyć.

świadkowie tego zajścia twierdzą, że prze* 
chodzący w czasie tego niezwykłego wypadku 
w kościele miejscowy proboszcz ks. Zakryś, 
który z bliska tę napaść podobno obserwował, 
nie stanął w obronie Swego parafianina.

Nie możemy wprost uwierzyć, by taiki miał 
być przebieg tego wydarzenia i podajemy fakt

Z jakich ludzi składają się „zarządy“ nowo 
organizowanej przez endecję samozwańczej 
organizacji powstańców i wojaków, świadczy 
o tem odezwa wydana z okazji zjazdu w Kar­
tuzach w dn. 31 maja b.r., w której znajdu­
jemy następujące ustępy:

„Jak wyglądają członkowie waszego opozy­
cyjnego samozwańczego zanądu okręgu Ka­
szubskiego ?

1) Prezes okręgowy Gnaczyńskl Bolesław
z Gdyni, ukarany wyrokiem 2?ej.Izby Karnej

Korespondent „Matin‘a“ odwiedził b. prozy* 
denta Francji Doumerguó‘a w jogo zaciszu do- 
mowem w Tournefeuiile.

„ Przy drodze — opowiada — wznosi się 
czarujący domek, rzucający cień na jasność 
słonecznego dnia. W drzwiach otwartych wi­
dzę uśmiechniętego prezydenta Doumcrguc, 
który zbliża się do mnie wyciągając serdecz­
nie ręce. Jednak grozi palcem.

— Pan przecież wie, że nigdy nic chciałem 
udzielać wywiadu!

Jednocześnie zaciąga mnie do oryginalnej 
komnaty umeblowanej częściowo w stylu ma­
rokańskim częściowo po indoohińsku. Obie 
„części świata“ rozdzielone są mikroskopij­
nym basenem, w którym pływa kilka czer­
wonych rybek.

— To są dwa bieguny mojej karjery obja­
śniał mnie b. prezydent: Indochiny, gdzie 
rozpocząłem pracę administracyjną i Marokko, 
gdzie stojąc na czele państwa podziwiałem cu­
downy rozkwit naszego kraju.

Ale, wie pan — ciągnłe dalej Doumcrguc. 
Tylko bez wywiadu. Jestem już niczem, uwa­
żam, żc zabieranie' choćby minuty uwagi pu­
bliczności dla mojej osoby jest wprost niesto­
sowne. Teraz jest nowa głowa Państwa. Ku 
prezydentowi T)oumer powinny być zwrócone

Redaktor Quist, przedstawiciel jednego z 
najpoważniejszych dzienników radykalno-lewi- 
cowych „Fyns Tidende“ z Odensa, dziękuje go­
spodarzom za dzień dzisiejszy. To co uozest 
nicy wycieczki widzieli wystarczy. Widzieli, 
żc naród, który zdobył swą wolność, ma silną 
wolę dalszego rozwoju swego kraju. Jako dziec­
ko jeszcze mówca słyszał słowa „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła“. Dziś to zobaczył.

„Uczyliście nas, Duńczyków — mówi dalej 
—- jak należy kochać swój kraj i za to także 
wam dziękujemy. Ten wspaniały port, w parę 
lat wzniesiony, wskazuje najlepiej, żo naród 
polski zdobył swą wolność na zawsze.“ 
MNIEJSZOŚĆ DUŃSKA W WSPÓŁPRACY 
Z MNIEJSZOŚCIĄ POLSKĄ W NIEMCZECH

Dalej przemawiali inż. Lyngbeck i dyr. 
Korzeniowski, który zwrócił się zo spcejalnem 
powitaniem do obecnego wśród uczestników 
wycieczki przedstawiciela mniejszości duńskiej

ten tylko z obowiązku dziennikarskiego, przy« 
puszczając, że dostaniemy natychmiast wyją* 
śnienie z parafialnego kościoła w Wąbrzeźnie, 
jak sprawa się przedstawiała istotnie, nie chce 
my bowiem wprost przypuszczać, by taki fakt 
obrazy poważnego obywatela, katolika i Pola» 
ka, redaktora i wydawcy wpływowej prasy 
wąbrzeskiej — mógł mieć miejsce w kościele, 
a jeśli nawet zdarzy! się taki wypadek psy* 
hoży, czy histerji, by proboszcz miejscowy wi» 
dząc taki incydent nie wziął w obronę swych 
parafian, którzy przybyli do przybytku Boże» 
go modły swe zanieść przed Boga.

Nic wątpimy, że celem uspokojenia — 
miejscowej opinji publicznej w Wąbrzeźnie, 
jakoteż krążących na ten temat pogłosek 1 plo 
tek, w sprawie tej otrzymamy autorytatywne 
wyjaśnienie.

Sądu Okręgowego w Toruniu na posiedzeniu 
w dniach 25 i 26 sierpnia 1924. L. dz. 2034/24 
...dwuletniem więzieniem za paserstwo i znie­
wagę w dwu wypadkach, dalej... więzieniem 
przez dwa miesiące i 200 marek grzywny za 
przemytnictwo przez Hąd Powiatowy w Czer­
sku akt. Nr. 2. C. z dn. 15. X. 1918 r. Gna- 
czyński —-pozatem był poszukiwany jeszcze 
przez władze niemieckie za dezercję.

2) zastępca prezesa Stankowski: karany 
kilkumiesięcznem więzieniem za oszustwo,

wasze oczy, jego słowa i gesty winiliście no­
tować. Na jego usługi powinna być prasa.

Nikt nie jest tego godniejszym od niego. 
Gdybym chcinł panu udzielić wywiadu to tyl­
ko poto, aby wypowiedzieć jaką radość odczu­
wam, widząc że osiągnął on najwyższe stano­
wisko. Wiem, żc spełni cn swoje obowiązki 
świetnie 1

Co do innie... Pan Doumergue uśmiecha się: 
Pan nie ma pojęcia jaka to rozkosz być wol­
nym, być sobą! Przysięgam Panu, żc nawet 
fizycznie czuję się lepiej. Pierwszy raz spa­
łem dziś spokojnie bez trosk, kłopotów i roz­
ważań, które tak mącą odpoczynek.

— A polityka, papie prezydencie, czy już 
nigdy...

P. Doumcrguo spojrzał na mnie.
Nigdy. Mam teraz prawo do odpoczynku i 

zapomnienia. A zresztą... w polityce niema na­
prawdę miejsca dla dawnego Prezydenta Re­
publiki !

Patrząc na głęboką ciszę otaczającą to 
ustronie —i spokój, którego piętno kładzie na 
wszystkiem szemrząca srebrzyście rzeczka, ła­
two wyobrażam sobie to spokojno życic, które 
tu wieść będ/‘ ’’rezydent Francji. Paryż go 
nic pociąga, ¡t w ..’ournefeuille w cichym, wiej­
skim domu niepodobna tęsknić za stolicą.

JiaiDlafnia i $2estoufacja

„ifom orzanfca“
Tel. 66 Toruń Szeroka 20

(Bracia Murawscy)mmmmmmmmmmmmmmm 0080
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 Poleca swoje s m o e s n e  
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Także potrawy a la carte 
w każdej porze dnia! 

'srorzędna Kuchnia W arszaw ska!

w Niemczech, redaktora Kronika zo Szlezwign.
Jeszcze dzisiaj musi walczyć zarówno mniej­
szość duńska, jak i wielka mniejszość polska 
w Niemczech o prawo do zachowania swej na­
rodowości i ojczystego języka. I  to jest jeszcze 
jeden łącznik między Danją a Polską.

Redaktor Kronika w odpowiedzi oświad­
czył, żc duńska mniejszość wprawdzie jest w 
Niemczech mała, ale idzie ręka w rękę z dużym 
polskim bratem. Żąda się od mniejszości duń­
skiej zerwania tej przyjaźni z Polakami, wy­
suwa się wzamian różne obietnice, ale duńska 
mpiejszość ma na te podszepty tylko jedną od­
powiedź — KATEGORYCZNE ,',NIE".

W SERDECZNEJ ATMOSFERZE.
Redaktor Wellejus z Viborga mówił o z d o ­

byczach kulturalnych, któro Polska wnosi do 
ogólnego dorobku narodów świata, specjalnie 
zaś o polskiej muzyce.

Przemawiali jeszcze dyrektor Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Gdyni p. Gawiński i kil­
ku innych mówców.

Nastrój, jaki panował na bankiecie, był da­
leki od sztywnej zdawkowości, panującej za­
zwyczaj na podobnych uroczystościach. Odczu­
wało się wyraźnie, żc to, co goście mówili nie 
było tylko wyrazem zwykłej uprzejmości, ale 
płynęło naprawdę zc szczerego, wewnętrznego 
poczucia.

W trzecim dniu, t. j. w środę. 17 b. m. po­
bytu w Gdyni dziennikarze duńscy odbyli wy­
cieczkę autobusami do Swarzewa. O godz. 12 
min. 52 w południc odjechali do Gdańska. Wie­
czorem tego samego dnia wyjechali dalej do 
Torunia,

Wycieczka ma zwiedzić pozatem Warszawę, 
Kraków, Zakopane, Katowice i przez Poznań 
wrócić do Danji. (t.)

przez Sąd Grodzki w Kartuzach.
W dalszym ciągu odezwy publicznie poddano 

krytyce działalność posła endecji ks. Łosiń­
skiego, który na zebraniu Powstańców 1 Woja­
ków w Sierakowicach występować miał w zde­
cydowanej formie przeciw dowodzącemu gene­
rałowi, twierdząc, że „niech lepiej generał 0 
swoje wojsko się troszczy, ft Wam (powstań­
com) da spokój..."

W dalszym ciągu odezwa mówi:
„Jako poseł do Sejmu (ks. Łosiński) tak 

przesiąkł partyjnictwcm, żo w każdej akcji 
nawet tej... uwojskowienia naszego związku 
(powstańców i wojaków) dopatruje się po­
ciągnięcia partyjnego.

Dziś, *— gdzie w Niemczech każdy mężczy­
zna zdolny do noszenia broni jest członkiem 
przysposobienia wojskowego —- kiedy władze 
nasze wojskowe wszczęły akcję w celu ujedno­
stajnienia u nas przysposobienia wojskowego, 
znalazła się n nas na Pomorzu klika partyjni- 
ków i kryminalistów, którzy zwalczają akcję 
tą, posługując, się kłamstwem i rozbijając nasz 
związek, który dzięki nowemu statutowi roz­
począć ma rzotelną pracę nad wyszkoleniem 
swych członków.

To robota dla Moskwy i Berlina!
To działalność przeciwpaństwowa! W Niem­

czech tacy panowie byliby za kratkami sądo­
we mi !

Powstańcy i Wojacy!
Nic dajcie posłuchu kryminalistom i partyj- 

nikom!
Pracujcie ręka w rękę z naszą armją czymią 

dla dobra Ojczyzny i naszego Związku.

Reumatyzm i podagrą, łamanie w ko­
ściach i stawach leczy i usuwa skuteczn e 
Togal. Nieszkodlwe dla żołądka, serca : 
innych organów. Dzięki tabletkom Togal 
tys:ące udręczonych odzyskało swe zdro­
wie! We własnym więc interesie wypró­
bujcie dz:ś jeszcze lecz żądajcie zawsze tyl­
ko oryginalnych tabletek Togal — n  ema 
bowiem nic lepszego! We wszystkich ao- 
tekacn. Cena zł. 2,—.

Czy to test możliwe, by to się
siało?

Kim $4 prowodyrzy endeckie) secesji
w Tczewie

Ciekawa odezwa w udana na Ha§zubacRi

„Na prezydenta Doumer’a
powinno byt zwrócone wasze oczu"
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Wobronicprzed tafcmnioymDZeinscni
Wobec manji włamań i psychozy Walla- 

08‘owskich rozprnwań kas, osoba włamywacza 
staje się postacią, około której snnje się nie- 
tylko legenda kryminalnych, mrożących krew 
w żyłach opowieści, lecz i czujna uwaga czyn­
ników miarodajnych, czuwających nad zabez­
pieczeniem mienia ludzkiego.

To też nie dziwnego, że najbardziej nara­
żone na atąju świata podziemnego banki i in­
stytucje finansowe, dla zabezpieczenia znajdu­
jących się w ich posiadaniu skarbów, trzymają 
je w specjalnych, budowanych jak najnieprzy- 
stępniejsze fortece, skarbcach.

Instalacje alarmowe zwłaszcza są niezmier­
nie kunsztownie pomyślane i przeprowadzone.

Dostanie się do skarbca wymaga dziś istot­
nie nieprawdopodobnego talentu i sprytu wła­
mywacza, względnie rewolucjonistów, z czem 
w dzisiejszych czasach instytucje finansowe 
poważnie liczyó się muszą.

Wspaniałe urządzenie posiada skarbiec 
wielkiego banku nowojorskiego „Irwing Trust 
Company". Skarbiec ten znajduje się na głę­
bokości trzydziestu stóp, a więc bez mała dzie­
sięciu metrów pod poziomem morza. Trzy ścia­
ny skarbca stanowią ściany budynku, czwarta 
zaś zbudowana jest w ten sposób, że gdyby zo­
stała przebita, przez otwór dostałaby się do 
wnętrza woda z oceanu.

Jedyne wejście do skarbca stanowią drzwi 
główne, umieszczone w ścianie, zbudowanej ze 
stali i konkretu. Wszystkie metalowe części 
tej ściany i drzwi połączone są z automatycz- 
nemi urządzeniami alarmowemi, dzwonami, sy­
renami, gwizdkami.

Wystarczy lekkie dotknięcie tej ściany, aby 
powstał przeraźliwy hałas. Nie dość na tern: 
wszystkie ściany skarbca pokryte są specjal­
ną, grubą blachą stalową, której nie zdoła prze­
bić żaden świder.

Drzwi do skarbca prowadzące, posiadają

Samolotem z Londynu  
do Montreal

W związku z rychłem uruchomieniem sta­
łych linij lotniczych między Londynem i Ka­
nadą, „Chicago Tribune“ zamieszcza w je­
dnym z ostatnich numerów cały szereg cyfr, 
dotyczących warunków podróży. Ogółem na 
'.rasie Londyn-Montreal kursować będą 3 
statki powietrzne, napełniane' helem. Zapasy 
helu w Stanach Zjednoczonych pozwolą na 
uruchomienie 200 takich statków powietrz­
nych. Przeciętna szybkość wyniesie 120 kilo­
metrów na godzinę. Zastanawiając się nad do­
chodową stroną przedsiębiorstwa, „Chicago 
Tribune" dochodzi do wniosku, iż linje lotni­
cze Montreal-Londyn przyniosą już w pierw­
szym roku ponad 530.000 dolarów czystego 
zysku.

grubość trzydziestu cali i ważą cztery i pół 
tonny, czyli 4500 kilogramów.

Zamykanie i otwieranie tych beznadziejnie 
ciężkich drzwi odbywa się przy pomocy spe­
cjalnego mechanizmu automatycznego, nasta­
wionego na pewne godziny, minuty i sekundy.

W całym skarbcu porozstawiane są specjal­
ne instalacje rozgłośnikowe, które w czasie gdy 
skarbiec jest zamknięty, chwytają każdy naj-

Nadchodzi najpiękniejszy okres lata, kiedy 
wszystko kwitnie i dojrzewa — czas pełen 
poezji i uroku. Dla gospodyń i smakoszy za­
znacza się on prócz tego wielką ilością nowalij 
i ułatwieniem w dysponowaniu menu obiado­
wego, przypomina jednak, że chcąc wspomnie­
nia tych nowalijek przenieść w dalszą przy­
szłość, trzeba dobrze popracować. Kurczęta, 
szparagi, raki, można tylko — jeść. Ale tru­
skawki, poziomki, czereśnie, trzeba zachować 
na zimę w postaci konfitur. Najlepszy to i naj­
zdrowszy przysmak.

Okres smażenia konfitur zaczyna się teraz
i trwać będzie całe lato, aż do ostatnich owo­
ców i jagód — derenin i Żórawiny. Każdy 
zatem może i ma czas nasmażyć sobie konfi­
tur z tych jagód, które najwięcej lubi. I  niech 
nikt nie zastawia się brakiem pieniędzy. — 
Każdy zarobkujący normalnie, choćby w naj­
skromniejszym zakresie, może sobie na to po­
zwolić w imię dobrze zrozumiałej oszczędności. 
Tak, oszczędności. Bowiem oszczędność polega 
nie na tern, żeby odmawiać sobie wszystkiego, 
co smaezne, zapychając żołądek kartoflami i 
gęstemi zupami, lecz żeby wybierać z pośród 
potraw najzdrowsze i przynoszące organizmo­
wi największy pożytek. Niema zdrowszego 
przysmaku dla dzieci, jak konfitury. Cukier
0 owoce — cóż może być lepszego ?

Dzieci doskonale czują to instynktownie i 
przepadają za konfiturami. Przypomnijmy 
sobie nasze dzieciństwo: kto z nas nie czekał 
z niecierpliwością na pianki przy smażeniu 
konfitur? Cóż to za przyjemność była oblizy­
wać dużą łyżkę, zanurzoną w piankach! Bo­
daj same konfitury lepiej nie smakowały!
1 niejeden z nas ma na sumieniu drobne prze­
stępstwa młodości: wspinanie się na krześle

lżejszy szmer i potęgują go w natężenie prze­
raźliwego hałasu.

W różnych miejscach skarbca, odpowiednio 
ukryte, poumieszczane są aparaty fotograficz­
ne, automatyczne, dokonywująee dokładnych 
zdjęć wszelkich czynności każdej znajdującej 
się w skarbcu osoby.

Wobec tego nielada tęgą głowę musi mieć 
tajemniczy Dżems, aby dokonać kradzieży.

do kredensu, aby złasować trochę konfitur ze 
słoika.

Nieporozumienie między dziećmi i starszymi 
polegało na tern, że dawniej starsi uważali 
konfitury za przysmak, luksus, nagrodę dla 
grzecznych dzieci, podczas gdy organizm dzie­
cięcy, w okresie krzepnięcia i rozwijania, po- 
prostu domagał się cukru. Jest rzeczą dowie­
dzioną, że cukier i zawierające go produkty, 
wzmacniają energję, działalność władz umy­
słowych, pokrzepiają tkanki i kości. Nawet 
kawałek czekolady, zjedzony w czasie pracy 
umysłowej, działa wzmacniająco i pobudza­
jąco. Wiedzą o tern we Francji, gdzie dzieci 
do szkoły i urzędniczki do biura najczęściej 
biorą jako śniadanie kawałek bułki z czekola­
dą. Zup prawie nie jedzą, stąd też pochodzi 
przysłowiowa szczupłość i zręczność Francu­
zek. Nie są ociężałe, nie mają zbytecznego ba­
lastu tłuszczu, są jednak przeważnie bardzo 
zdrowe, zwinne, wysportowane.

U nas powinno się dawać dzieciom konfi­
tury jaknajczęściej. Bułka z konfiturami do 
szkoły więcej przyniesie zdrowia, niż bułka 
np. z kiełbasą.

Jeszcze jeden dowód dobrze zrozumianej 
oszczędności konfitur. Dla niespodziewanych 
gości daleko lepiej podać herbatę z konfitura­
mi, niż posyłać do pierwszego lepszego sklepu 
po jakieś ciasteczka i słodycze. I  mniej kło­
potu i smaczniej i taniej. Ktoś, kto zapisuje 
dokładnie wydatki przez cały rok, mógłby 
sprawdzić, że jednorazowy wkład na smażenie 
konfitur opłaca się daleko lepiej i w sumie 
daleko taniej wypada, niż ciągłe przygodne 
kupowanie w sklepach.

H. N.

„Marka światowej sławy“  
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA puder1 J L a T k i n i  «mat pracz ni*
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Tysiące podziękowań i ¡¡¿CidomlctnaU
Dlatego żądać raloży wszędzie tylko PUDRU HAYA

Do mbyda we wszystkich aptekach I droguoyach.
S  n-m- u . Ołflwny lUsc- wysyłkowy: i n

• n n T ,  aptekarz, L W Ó W
Kazimierzowska 3?. -  Kołłątaja 12.

Legnicy z własnem  
m ieszkaniem

Pewnego dnia przybyły nad brzeg jezio­
ra w Zeell am Moos (Austrja) auta, przy­
wożąc kilka grup turystów. Turyści za­
częli od wynajęcia od właścicieli-małych 
kawałków gruntu nad jeziorem, poczem za­
częto wydobywać z samochodów rozmaite 
przedmioty domowego użytku. W końcu 
k,u podziwowi asystującej ludności uka­
zały się Wielkie namioty, które stanęły na 
wydzierżawionych na lato parcelach. Jako 
ochronę przed wilgocią nakryto ziennę 
wewnątrz namiotów dużemi płachtami li­
noleum, poczem rozstawiono składane łóż­
ka połowę, stoły, stołki i ustaw'onó pie- 
cyki-kuchenkl. Wykopano rów naokoło na­
miotu do odprowadzenia wody deszczowej 
i mieszkanie było gotowe. Pomysłowo, 
wygodnie, czysto i przedewszystkiem — 
tanio!

Plaga opium w Egipcie
Komenda policji w Kairze przesłała raport 

o walce z opjum do Ligi Narodów, z .którego 
wynika, że na 14 mil jonów mieszkańców Egip­
tu pół miljona chorowało w 1930 r. wskutek 
nadużycia opjum i heroiny. Heroinę i opjum. 
preparują w Konstantynopolu, handel zaś i 
eksport potajemny tych narkotyków gnieżd/.i 
się głównie w Niemczech.

Nowy model samochodu 
Forda

przygotowują zakłady w Edgewater (Stany Zjed 
noczone). Nowy samochód będzie śię różnił 
od obecnego typu Forda tem, te podwozie bę­
dzie dłuższe, motor Diesela o 8 cylindrach, sil­
niejszy i wydajniejszy. Cena nowej 8-cylindrów 
ki fordowskiej ma być niższa od ceny obecnych 
modeli.

S O L  do nóg A  N Ausuwa radykalniedolegliwoici nóg
Oryginalna Mylho z numerowana elyhiely z marką

ochronna „̂ ŁON“.

Sezon konfitur

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
331 Powieść z r. 1935.

— Nic... panno Inko — odrzekł, zapatrzony 
w jej źrenice i niepokój pierzchł, gdyż czuł, że 
ona uczyni zadość jego prośbie. Zapach jej 
włosów, bliskość jej osoby odbierały mu przy* 
tomność, upajały.

— W tej chwili nie mogę mówić... ale pani 
wie, że ją kocham... Złota!

Objął ją ramieniem, przygarnął. Usta zbli* 
żyły się do ust, serce przytuliło się do serca.

— Kochana... Dziś dopiero zrozumiałem jak 
panią kocham... I gdybym... gdyby nie wiem co 
się stało, obraz pani pieścić będę w duszy... Ko* 
chana, jedyna dziewczyno!... — pokrywał jej 
twarz pocałunkami.

— Panie Czesławie!... — omdlał głos i ramię 
upojonej dziewczyny uwieńczyło jego szyję. — 
Ale pan ma jakieś strapienie, troskę, ból... Pan 
mi to powie, kochanej „dziewczynie“ tak? — 
przytuliła się słodko, podała mu usta — pan mi 
powie wszystko, tej „dziewczynie“...

Zwarły się usta, spłynęła niepamięć i uto* 
nęli w czarach, rozkwitali w najwyższej rado* 
ścj, pili z kielicha niepojętej jak życie słodyczy.

Głód miłości zerwał się w nim i poniósł go 
w tm progi, do niej, jako gromki protest prze* 
-tfwko lawinie, zbliżającej się zagłady, jako pro* 
1est młodej krwi przeciwko śmierci. W chwili, 
gdy zamajaczyło przed nim sine jej widmo, 
przeszyła go dreszczem namiętności żądza żv* 
cia, którego uosobieniem była luba ta dziew* 
czyna. Na tle krwawym rozgorzała i skrystali*. 
zowała się jego miłość.

Nie strzeliła im do głowy myśl, że każdej 
chwili pani Grochowska mogła była wejść do 
pokoju, ani, że już dawno powinna była wrócić 
do nich z kuchni. Nie domyślili się nawet, że 
ona połowę ich rozmowy pochwyciła uchem, 
gdyż pie domyślali się tego wieczora wogóle ni* 
czego. Wiedzieli wszystko, wiedzieli, że się 
kochają.

Gdy krótko potem weszli do jadalni roz* 
kołysani, siwa pani przyglądając się z podelba 
bystro porucznikowi, jako swemu przyszłemu 
zięciowi, ozwała się ujmującym tonem:

— Nie mówiłam panu porucznikowi, z jaką 
radością czytałyśmy w gazetach o owacjach, 
jakich przedmiotem był w Berlinie znakomity 
pański ojciec. Może pan porucznik być dum* 
nym z takiego ojca.

Inka, zerknąwszy w twarz swego oficera, 
zauważyła, że nie wydawał się wcale zachwy* 
conym, i przyszła znów do przekonania że 
trapi go jekieś zmartwienie. A matka jej ciąg* 
nęła.

— W istocie pan profesor zasługuje na naj* 
wyższą wdzięczność i uznanie, przyczyniając 
się tak znakomicie do ugody i zawiązania węz* 
łów przyjaźni z Niemcami. Tak świetnie go 
tam przyjmowano... Bogu dzięki, że ludzkość 
mądrzeje i nareszcie poczyna hołdować przeko* 
naniu, że zgoda buduje. Ojciec pański nie wró* 
cił jeszcze z tej podróży?

— Pan profesor wraca jutro — wpadła żywo 
Inka, by pochwalić się przed ukochanym, wy* 
kazać jak dobrze jest poinformowana o wszyst* 
kiem co dotyczyło profesora.

— Skąd pani to wie? — spytał zdunfiony po* 
rucznik.

— Pisano to w gazetach i wiele mych ko* 
leżanek i kolegów wybiera się jutro na dworzec, 
by powitać pana profesora i powinszować mu

takich sukcesów.
Porucznik westchnął i ozwał się wymija*

jąco:
— Rzeczywiście ojciec podbił umysły ogro* 

mnie. Nie wiedziałem nawet, że do tego stopnia.
O tem zapewniła go pani Grochowska, pa* 

cyfistka na i czystsze j wody. Rozgłos i popu* 
lamość profesora Rybickiego imponowały jej 
zawsze wielce i czuła sie zaszczyconą, gdy prze* 
stępowała progi jego willi w Juracie. A coś 
z aureoli jego przechodziło na syna i to od pier* 
wszej chwili podniosło w jej wyobrażeniu po* 
rucznika Rybickiego, jednało mu jej względy.

Aby mu uprzyjemnić kolacię, rozgadała się 
o zasługach profesora szeroko. A porucznik rad 
był z tego o tyle, że sam nie potrzebował wy* 
rażać o tem zdania. O „tryumfach“ ojcowskich 
słyszał w ministerjum kilkakrotnie i stwierdził, 
że monstrualna komedja mistyfikacyjna Berli* 
na, obliczona na świat, a głównie na Warszawę, 
wywarła wrażenie oczekiwane, ukołysała umy* 
sły, uśpiła czujność. Nie byłoby to pozostało 
wcale bez wpływu nawet na najważniejsze koła. 
wojskowe, gdyby energiczna kontragitacja ko* 
mandora Gryffa nie była rozwiała złudzeń, gdy* 
by jego zdumiewające „dossier“ nie było bru* 
talnie obnażyło zamiarów i przygotowali Nie* 
mieć.

Nie chcąc wytaczać swych pojęć przed te* 
mi paniami, dotkniętemi psychozą pacyfistycz* 
ną, porucznik sprowadził rozmowę na inne tory, 
a przytem spozierał często na rubinowe, wyca* 
łowane usta panny Inki i szukał jej wygwież­
dżonych, zakochanych oczu. Wykradał życiu 
złudne, złote momenty zapomnienia o czarnej 
jak piekło przyszłości, której przeczucie nie­
odstępne, organizm cały przenikające, zasnu­
wało mu duszę mrokiem krypt i ruin.

(Ciąg dalszy nastąjńj
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Polska tesl jedna!
Podczas gdy waleczni separatyści pomorscy 

granią na wiwat ze swych kolubryn, huczą 
gromkie „niema zgody", które jak zgrzyt że­
laza po szkle bolesnem echem odbijają się 
w każdem sercu polskiem, dusza Pomorza śpie­
wa na inną nutę szczeropolską, tradycyjną 
piećń ojców naszych o tej świętej Ojczyźnie 
ao od morza rozciąga się jedna i niepodzielna. 
Jedno serce w niej bije, jedno słońce nad nią 
Świeci, jeden las bagnetów jej broni!

Otrzymaliśmy poniższy wzruszający w swej 
wymowie list, który w całości zamieszczamy, 
dając wyraz radości, że poczucie braterstwa 
wszystkich dzielnic Polski jest potęgą o którą 
ń ę  rozbiją wszelkie zakusy wewnętrznych wa- 
fai, sporów i separatyzmów,

Do
świetnej Redakcji Czasopisma 

„DZIEŃ POMORSKI“
w Toruniu.

Pan Ferdynand Kadlec Naczelnik Wy­
dalała Izby Skarbowej w Torunin dowie- 
deja wazy się z Knrjera Krakowskiego, iż na 
Kresaeh naszej Ojczyzny na Pokncin w Za- 
htotowie budnje się przy pomocy dziatwy 
szkolnej „Polska Ochronka“  zajął się zbiór­
ką na cel powyższy i nadesłał w dnin —dzi- 
■ejscym kwotę 91 zł. 50 gr.

Komitet Budowy Ochronki w Zabłotowie 
y n a i bardzo uprzejmie Świetną Redakcję o ła- 

ricawe umieszczenie na łamach swego poczy­
tnego pisma podziękowania Pann Kadlecowi 
I wszystkim P. T. Ofiarodawcom za pomoc 
W aaaaej pracy.

lafelotów, da. 11. czerwca 1931 r.
Za Komitet:

) .  Stanferówna — skarbniczka, J. Wegeman- 
M Pt — przewodnicząca, Ks. J. Dudziak —

aakretarzc

Wofsfro docenia 
znaczenie Pom orza  

d la  Polski
PT jak wysokim stopniu znaczenie Potno* 

Ma dla Polski zostało zrozumiane przez woj* 
Mo. tego dowodem jest lista składek dobro* 
Matnyck, złożonych przez wojsko m  „Mie* 
m e  Trepka ,ody Pomorza“.

U k t  ta wykazuje jako ogólną sumę, osiąg* 
aaątą ze okładek wojska 2.024 A. 32 gr.

Sona ta, osiągnięta ze składek drobnych', 
jpNMOwych dowudzi, że wielki cel może być 
MiąBnśęty tylko przez wyaSek wszystkich. 
Ż abien, który ze swojego żołdu dał na cel 
patriotyczny grosze, w tej samej miepto przy 
czynił się do powodzenia tej akcji, jak bo* 
gso, który dał aa ten sam cel setki.

Żołnierz polski udowodnił, że może służyć 
jako przykład narodowo uświadomionego oby* 
wstała naszej ukochanej Ojczyzny.

Bezrobocie na  Pom orzu
Ogólna przypuszczalna liczba bezrobotnych 

na terenie województwa pomorskiego w dniu 
13 czerwca br. wynosiła 14.933. czyli w po* 
równaniu z tygodniem porzednim zmniejszyła 
się o 712 osżb. Z wykazanej liczby bezrobot* 
nych pobiera zasiłki z Funduszu Bezrobocia 
9,410 osób.

W y b o r u
do Zw iązku Ziem ian
W dniu 24 b. m. o godz. 10,30 rano odbę*. 

dzie się w Warszawie zjazd przedstawicieli od* 
działów Związku Ziemian. Na zjeździć tym, 
oprócz bieżących spraw organizacyjnych i spra 
wozdań ekonomjczno*finansowych, dokonane 
zostaną wybory członków Rady Nadzorczej i 
członków Zarządu Głównego.

Następnego dnia odbędzie się Walne Zgro* 
madzenie Związku Ziemian.

Podgbrz
— Zebranie Zarządu Zw. Strzeleckiego od* 

było się w ub. środę w hali balonowej. Po 
zagajeniu przez wiceprezesa M. Deutscha od* 
dał on przewodnictwo ob. Szpicy, protokóle* 
wał ob. nz. Deutsch. Następie przyjęto w 
poczet organizacji 4 czyn. i 7 wspierających 
członków, nic przyjęto 2 osób. Pozatem wy* 
kluczono z Związku p. Kazimierza Trudera. 
Postanowiono wziąść udział w zabawie Zwiąż* 
ku Strzeleckiego w Kozimborze w dniu 5 lipca 
b. r. oraz w uroczystości obchodu wianków w 
Toruniu. Zatwierdzono pozatem mocną wy* 
cieczikę hufca przedpoborowego w najbliższą 
sobotę do Suchatówki. Kierownikiem wyciecz* 
ki wyznaczono ob. Kobędzę. Pozatem koopto* 
wano na członków komisji rewizyjnej ob. Scj* 
czmańskiogo Józefa, Runowskiego Franciszka i 
Graczyka Stanisława. Pozatem załatwiono sze 
reg innych spraw bieżących.

Na tern wyczerpał się porządek obrad.

Połowa rai morskie! w mała
Łososie wcześnie oddaliły sic od M tzgth wybrzeżu

Jakkolwiek pogoda naogół sprzyjała ryba­
kom i większych przeszkód w uprawianiu ry­
bołówstwa nie było, nie mniej rezultaty poło­
wów majowych wypadły słabo. W ciągu całego 
miesiąca rybacy skarżyli się na brak ryby, 
szczególnie łososi, które w tym roku wyjątko­
wo wcześnie oddaliły się od naszyfch wybrzeży. 
Połowy tej ryby zakończyły się w pierwszych 
dniach maja, tylko drobniejsze okazy t. zw.

mielnice poławiano aż do połowy maja. Ponie­
waż łososie w tym czasie ukazały się na za­
chodnim Bałtyku, część kutrów rybackich, 
przeważnie z Helu, udała się na połowy pod 
niemieckie wybrzeże, w okolice Łeby i Stolp- 
mirnde. Kilkudniowy wyjazd na połowy na 
tamtejsze wody przynosił od 20 do 800 klg. 
łososi na kuter.

Ogółem złowiono w maju 6.800 kg. łososi,

Oaza fedno&i i pracy 
na Pomarzli

W Crliśnie przy Borzyszkowach w powiecie 
chojnickim podarował gospodarz Bronisław 
Ciemiński gminie 1 mórg gruntu, położony bez­
pośrednio przy szkole pod plac sportowy do 
publicznego użytku: szkoły, P. W. i W. F. i 
ludności. Szlachetny ofiarodawca powiedział 
na zebraniu Rady gminnej i miejscowej Rady 
Szkolnej, że z zadowoleniem odstępuje ten plac 
do publicznego użytku z wdzięczności i przywią 
zania do szkoły,, do której jego rodzice i on 
uczęszczali i do której uczęszczać będą jego 
dzieci i przyszłe pokolenia. Dalej nadmienił 
p. Ciemiński, że szkoła jest powołana na pierw­
szy front do przygotowania narodu do wyści­
gu pracy w myśl hasła Pana Marszałka, do 
walki o życie i śmierć na rynku pracy i polu 
gospodarczem. Do tej walki o byt potrzebuje 
Pan Marszałek jak najwięcej ochotników zdro­

wych, silnych, zręcznych, zdolnych do twór­
czej pracy i właśnie celom F. W. i P. W. ma 
służyć zaofiarowany plac.

Mieszkańcy gminy przyczynili się również 
do urządzania placu podejmując kolejno a bez­
płatnie prace. Wogóle podkreślić należy har­
monijne współżycie ludności gminy Gliśno, po­
łożonej na pograniczu, dobry stosunek do szko­
ły i władz. Partyjriików i warchołów tu niema. 
Przy wyborach do Rady gminnej istniała 
zawsze tylko jedna lista.

Ludność wioski wspólnemi siłami uporząd­
kowała drogi gminne, które na długości około 
5 km. wybrukowano. Od niepamiętnych cza­
sów nie zaszły tu żadne wypadki kradzieży i 
włamania, które prześladują inne okolice, 
pomimo, że ludność tutejsza jest niezamożna.

D. dyrektor KliO. w Kościerzynie p. Nałęcz 
zo nadużycia skazany na 6 miesięcy wiezienia

Swego czasu donosiliśmy o fatalnej gospo* 
darce w Komunalne] Kasie Kościerzyny, gdzie 
po szczegółowej rewizji zwolniony został z 
zajmowanego stanowiska dyr. Kasy p. Nałęcz 
za. rozrzutną gospodarkę i pobieranie z fundu* 
szów Kasy pewnych kwot do własnej dyspo* 
zycji.

Po przeprowadzeniu dochodzeń przeciwko 
Nałęczowi wytoczono proces o nieprawne pod

jęcie z Kasy Komunalnej kwoty 30.000 zł. 
W sprawie tej odbyła się dn. 16 bm. rozprawa 
sądowa w wyniku której Nałęcz skazany zo* 
stał na 6 miesięcy więzienia.

Nie pomogła więc obrona „Gazety Kości er 
skiej" i przyjaciół politycznych, którzy chcieli 
z Nałęcza zrobić „ofiarę dzisiejszych stosun* 
ków“.

Za malwersacje do kryminału.

Kio ma prawo do urlopu?
KOMUNIKAT.

Poniżej podajemy w skrócie obowiązujące 
przepisy odnośnie urlopów wakacyjnych:

1. Pracownicy fizyczni po jednorocznej nie­
przerwanej pracy korzystają z 8-dniowego płat 
nego urlopuj po upływie 3 lat do 14-dniowego 
urlopu.

Zakłady przemysłowo-rzemieślnicze, zatrud 
niające czterech lub mniej pracowników fizycz 
nych, nie są obowiązane do udzielenia swym 
pracownikom urlopu.

2. Pracownicy młodociani, poniżej lat 18, 
korzystają po roku pracy nieprzerwanej z 14- 
dniowego urlopu. Z powyższego urlopu korzy­
stają również terminatorzy i uczniowie, nie wy 
łączając zakładów, zatrudniających do 4 pra­
cowników.

3. Wszystkim pracownikom, pracującym u- 
mysłowo, zatrudnionym w handlu, przemyśle i 
biurowości, po półrocznej nieprzerwanej pra­
cy przysługuje urlop dwutygodniowy, po rocz­
nej zaś — jednomiesięczny urlop płatny nie­
przerwany.

4. Pracownik traci prawo do urlopu, jeżeli 
sam rozwiązał umowę pracy lub jeżeli roz­
wiązanie to nastąpiło z powodów, które przed 
siębioTcy dają prawo do rozwiązania umów pra

cy bez uprzedniego wymówienia. Pracownik 
straci prawo do otrzymania wynagrodzenia za 
czas urlopu, o ile w czasie urlopu będzie za­
robkowo pracował w innem przedsiębiorstwie.

5. Jeżeli umowa o pracę z pracownikiem 
rozwiązana została przez przedsiębiorcę przed 
udzieleniem pracownikowi urlopu, a pracownik 
uzyskał już prawo do urlopu — przedsiębiorca 
winien wypłacić pracownikowi zapłatę za czas 
urlopu.

6. Urlopy udziela się w czasie od 1 maja do 
30 września. Pracownikom przysługuje prawo 
wzajemnego porozumienia się co do kolejności 
korzystania z urlopu.

7. Za pracowników pracujących umysłowo 
uważa się:

a) pełniących czynności administracyjne i
nadzorcze a niewykonywających pracy fizycz­
nej: f

b) pełniących czynności biurowe;
c) pełniących czynności kupieckie, jak to: 

sprzedawców sklepowych i księgarskich z ukoń 
czoną szkołą zawodową lub średnią oraz odby 
tą przepisaną praktyką drogistów, farmaceu­
tów, kasjerów dysponentów, sprzedawców po­
dróżujących, akwizytorów.

wartości 25.700 zł., co w porównaniu z majem 
ub. roku daje zniżkę o 50 proc. Wogóle sezon 
bieżącego rokn pod względem połowów łoeosi 
wypadł słabo.

Połowy płastug (flonder) — właściwego 
gatunku ryb, rozpoczynającego się letniego se­
zonu — już się rozpoczęły, ale dotychczas z 
wynikami słabemi. Lepiej je łowiono w sieci 
zastawne (nety) aniżeli włókami. W połowach 
przeważał gatunek storni, następnie zimniey. 
Stosunkowo mało łowiono skarpi. Razem flon­
der złowiono 62.700 kg., wartości 36.400 zł., 
co w porównaniu z majem roku ub. daje nie­
wielką zwyżkę.

Jak zwykle na wiosnę, w ciągu całego mie­
siąca łowiono jeszcze śledzie. Zdobycz w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca poprawiła się, 
naogół jednak była mała, w porównaniu z in- 
nemi latami. Złowiono śledzi 88.000 kg. war­
tości 22.800 zł.

Ze wszystkich gatunków, dobrze łowiono w 
maju może tylko ryby słodkowodne (szczupa­
ki, płotki i okonie). Ryby te łowiono wyłąez-, 
nie w północnej części zatoki puckiej, głównie 
w sieci zastawne. Z poszczególnych gatunków 
złowiono: płotek 33.300 kg. wartości 26.700 zł., 
szczupaków 7.800 kg. — wartości 15.600 aŁ 
i okoni 2.700 kg. wartości 2.700 zł.

Inne gatunki ryb poławiano w zwykłyeh 
ilościach wiosennego sezonu, mianowicie zło­
wiono: węgorzy 2.000 kg., wartości 4.000 zł., 
dorszy 2.050 kg. — wartości 1.250 zł., węgo­
rzycy 2.300 kg. tejże wartości.

Ogółem złowiono w maju na wybrzeżu 
158.400 kg. ryb wartości 137.500 złotych, wobee
133.000 kg. wartości 214.300 zł. w maju ub. 
roku.

Z całkowitych połowów 77.000 kg. wartości
62.000 zł. rozprzedano na wybrzeżu, 72.000 kg. 
wartości 57.000 zł. wywieziono do Gdańska, 
2.500 kg. wartości 12.400 zł. (łososie) wywie­
ziono do Niemiec i 7.000 kg. wartości 6.500 zł. 
dostarczono do wędzarni.

Wędzarnie na wybrzeżu w maju pracowały 
bardzo słabo, przerabiając niewielkie ilości 
flonder, śledzi, węgorzy i łososi. Handel ryba­
mi na wybrzeżu w ciągu maja nic odznaczał 
się większem ożywieniem, pomimo tendencji 
zniżkowej na wszystkie gatunki. Zapotrzebo­
wanie na świeże gatunki było nieznaczne, na­
wet na wyborowe gatunki, jak naprz. flondry 
przywożone z dalekomorskich połowów pol­
skich rybaków.

Biorąc średnio w mics. maju za kg. świeżej 
ryby w hurcie płacono: flondry od 0,60—1,00 
zł., śledzie 0,60 zł., dorsze 0,60 zł., węgorze
2.00 zł., łososie 5,00 zł., okonie i płotki po 1 zł.,
szczupaki 2,00 zł. (K.)

D la  p o ls R « ic l i e m ig r a n ­
t ó w  n ie m a  w is lo l f ó w  

w  A n g o l i
W związku z nowemi zarządzeniami władz 

portugalskich, uniemożliwiającemi prawie «- 
migrację do Angoli osób z małemi zasobami fi- 
nansowemi, polskie władze emigracyjne wyda­
ły do podległych sobie organów okólnik, stwier 
dzający, że w Angoli niema widoków dla pol­
skich emigrantów i że wyjazd tam należy zgła­
szającym się bezwzględnie odradzać.

Koniunktura ekonomiczna i układ stosun­
ków społecznych w Angoli nie są pomyślne dla 
polskiego robotnika czy rzemieślnika, rozporzą 
dzającego drobnemi oszczędnościami, pozatem 
zaś miejscowy klimat i warunki życia wymaga­
ją okresu przystosowania się.

Nakoniec nie można liczyć na żadne ułat­
wienia ze strony władz polskich, gdyż Angola 
nie jest krajem emigracyjnym.

Odpowiedź wiecznam opozaclofflstom
Nawet dospodarha gminna fu i kole Ich w oczy

Od p. Feliksa Goluriskiego nauczyciela i 
radnego gminy Więckowy, pow. kościerskiego 
otrzymujemy następujący list z prośbą o umie
szczenię:

„W związku z moją pracą na terenie rady 
gminnej w Więckowach ukazała się w gazet* 
kach prowincjonalnych (Pomorzanin, Dziennik 
Skarszewski) i toruńskiem „Słowie Pomor* 
skiem“, mieniących się pismami chrześcijań* 
sko*katolickiemi i narodowemi, napaść na mo* 
ją osobę o stylu .perfidnym i chamskim. 
Nadmieniam, że praca moja w radzie gmin* 
nei zupełnie jest uzgodniona ' "olidaryzuje

się pod każdym względem z absolutną większo 
ścią rady gminnej (na 21 radnych 17) a kolb 
duje tylko z interesem osobistym 3=ech rad* 
nych, niepoczytalnych u* swoich poczynaniach 
w stosunku do gospodarki gminnej, a należą* 
cych do opozycji.

Nie będę się usprawiedliwiał, gdyż nie 
mam z czego, Moją pracę zawodową i spo* 
leczną zna większość obywateli z gminy i oko* 
licy i wiem, że jest ona rzeczowo*twórcza i dla 
państwa naszego pożyteczna. Nie odpowia* 
dam również szczegółowo na insynuację za* 
rzucona mi w pismach endeckich dlatego, że

szkoda każdej godziny mojej pracy na od* 
powiedź złośliwym pismakom ^partyjnym.

Uważam, że odpowiedź szczegółową war* 
cholskiej robocie 3*ch radnych z opozycji, win* 
ni dać i oświetlić w prasie wszyscy inni radni 
zbiorowo, by pracę tych panów idących pod 
dyktatem opozycji poddać pod pręgierz opin* 
j: publicznej".

Więckowy pow. kościerski. 
dn. 15. 6. 1931 r. Feliks Goluński

nauczyciel.
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— Apteka dyżurna. Od dzisiaj do środy 
włącznie dyżuruje Apteka Centralna przy ul. 
Chełmińskiej.

Reperłnar Teatru Miejskiego:
Dziś w piątek, dnia 19 b. m. o godz. 20»tej 

przemiła, pogodna, pełna humoru komedja an» 
gielska H. Mannersa „Dzikuska“ (Najdroższa 
moja Pedż), w której p. Porębska zbiera ser» 
deczne oklaski za nową, pełną wdzięku i wer» 
wy kreację.

Jutro w sobotę, 20 b. m. o godz. 20 premje» 
r* głośnej sztuki G. Zapolskiej „Matka Szwar» 
eenkopf“. Ten dosadny obraz ciemnoty 
„ghetta“ żydowskiego jest jednym z najświet» 
niejszych utworów niezapomnianej autorki. W 
tyt. roli p. Szczęsna Wieslawska, partneruje 
jej dyr. Benda w swej świetnej kreacji „Jojne 
Firułkesa“, pp. Królikowska, Malkowska»Ko» 
zlowska, Nettówna, Zarembina, reż. Comobis, 
Rozmarynowski, Brodzikowski, Tatarkiewicz, 
Dytrych, Dębowicz i t. d. tworzą obsadę tej 
niezwykle interesującej prerojery.

W niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 16»tej 
(eony zniżone) „Złodziej“ Bernsteina, wieczo» 
rem ostatni raz „Dzikuska“ (Najdroższa moja 
Pedż).

Repertuar kin.
Palace — „Ciebie tylko kochałem“.
Światowid — „Pochodnia“.
Lux, ul. Strumykowa — „Fra Diavolo“.
Corso — „Parada śmierci“.
Mars — „O świcie“ (Mis Cavell).

Z miasta
— Egzamin dojrzałości w państw, gimn. 

im. M. Kopernika w Toruniu. W dn. 9—13 
b. m. odbyły się w państw gimn. męskiem ust» 
i»e egzaminy dojrzałości pod przewodnictwem 
p. wizytatora Kozancckiego. Zdali następują» 
cy kandydaci: a) w typie klasycznym — By» 
rzykowski Adam, Ciechorski Stefan, Czarzyń» 
ski Antoni, Karczyński Aleksander, Lindan 
Olgierd, Marschall Rajmund, Melis Wiktor, 
Paszki Juljan, Puppel Leon, Sobolewski Zdzi» 
sław, Staniszewski Stanisław, Świtalski Paweł, 
Vetter Pawel; b) w typie humanistycznym — 
Balicki Piotr, Brzuszkiewicz Jan, Bartnicki Ed< 
mund, Hamerski Zygmunt, Jurkiewicz Stani» 
sław, Kolejewski Józef, Kozielecki Kazimierz, 
Nowotny Adolf, Pawicki Ryszard, Piór Józef, 
Ramczykowski Alojzy, Szuman Karol, Tern» 
plin Aleksy, Trąmpczyński Jan, Tyllia Kazi» 
mierz, Witkowski Tadeusz, Wojtowicz Stefan, 
Zalewski Paweł, Zieleniewski Zygmunt.

— Egzaminy wstępne w państw, gimn. im. 
M. Kopernika w Toruniu. Egzaminy wstępne 
do klasy I zaczną się w poniedziałek, 22 b. m.
0 godz. 8»mej i trwać będą 5 dni, egzaminy do 
klasy II i wyższych odbędą się w środę i 
czwartek 24 i 25 o godz. 8»mej rano.

— Kolon je letnie T. N. S. W. Zebranie infor 
macyjne dla uczestniczek kolonji tutejszego 
gimnazjum i seminarjum odbędzie się w ponie» 
działek, dnia 22 b. m. o godz. 19»tej w sali fi» 
zykalnej Gimnazjum męskiego, ul. Male Gar» 
bary, na które Zarząd uprzejmie zaprasza ro» 
dziców i uczenice.

— Festyn Harcerski. 6»ta drużyna harcerska 
(gimn.) im. Zawiszy Czarnego w Toruniu, u» 
rządza z pomocą Patronatu K. P. H. wielki do» 
roczny festyn, na łączce za Bankiem Polskim, 
Komitet prosi Szan. Publiczność o laskawv u» 
dział w tym festynie. Podczas festynu będą 
różne atrakcje. Wieczorem ognisko harcerskie. 
Wstęp dla starszych 20 groszy, dla młodzieży
1 szeregowców 10 gr.

— Związek Mechaników w Toruniu donosi, 
że zebranie miesięczne odbędzie się w sobotę, 
dnia 20 b. m. o godz. 19,30 w sali „Gospody 
Rzemieślniczej“ przy ul. Sukienniczej. Z po» 
wudu ważności obrad przybycie wszystkich 
członków pożądane.

— W. C. Z. S. Gryf donosi, że w związku 
z biegiem kolarskim o mistrzostwo Wojewódz 
twa Pomorskiego w dniu 21 b. m„ odbędzie się 
zebranie sekcji kolarskiej w dniu 19 b. m. o 
godz. 19 w lokalu Brama Mostowa. Obecność 
zawodników, kolarzy WCZS. Gryf obowiąz» 
kowa. W tymże dniu odbędzie się zebranie 
sekcji piłki nożnej o godz. 20»tej, na które 
powinni się zawodnicy piłki nożnej sekcji 
WCZS. Gryf obowiązkowo stawić.

— Z Konserwatorjum. Kancelarja Konser» 
watorjum ogłasza, że przyjmuje zapisy od no» 
wo wstępujących do Konserwatorjum codzien» 
nie od godz. 10—4 i od 16—18. Otwarte są 
klasy: fortepianu, skrzypiec i śpiewu solowego. 
Egzaminy Wstępne od dnia 24 b. m. o godz. 13. 
Egzaminy do klasy śpiewu i wiolonczeli do» 
picro od 1 września b. r.

„W«ż§ir polityka pana Bodowa
Jak  la  b y ło  * obniżko płac robotniczych przez magistral m. Torunia — 

Czy wyciągnie konsekwencie? — Ecka posiedzenia R ady MHeiskiei
Jak już we wczorajszym numerze donosiliś» 

my, jednym z „atrakcyjnych“ punktów po» 
rządku obrad Rady Miejskiej była sprawa ob» 
niżki plac robotniczych i urzędniczych zarzą» 
dzona przez Magistrat.

0  kwestji urzędniczej pisaliśmy obszerniej 
wczoraj, stwierdzając, iż Rada Miejska jedno» 
myślnie postanowiła wezwać Magistrat do od» 
niesienia się ze skargą do Najwyższego Trybu» 
nału Administracyjnego.

Zrozumiale zainteresowanie wywołała zwią 
zana z tym punktem sprawa obniżki zarobków 
robotniczych przez Magistrat.

P. Wojewoda pomorski, widząc katastro» 
falny stan finansów i gospodarki miejskiej, za» 
lecił wprowadzenie do gospodarki miejskiej 
najdalej idącej oszczędności, by uchronić mia» 
sto od ruiny.

Magistrat toruński pomyślał... i zaczął wpro 
wadzać oszczędności od obniżenia robotnikom 
zarobków od 15—30 procent.

Takie zarządzenie nie jest popularne i mo» 
głoby zaszkodzić „wyższej“ polityce ambasa» 
dorów „Słowa Pomorskiego“; przyznać się do 
tego, że oszczędności zaczyna się od głodo» 
wych pensyj robotników miejskich, to grzech, 
któregoby nie podarowali katarzyńscy moco» 
dawcy, przecież wszystkie gromy i pioruny 
rzucane w sanację obróciłyby się przeciwko 
nim samym i cóiby na to powiedział ogłupia» 
ny przez nich „naród"?

Pan Wojewoda zalecił oszczędności... Jest 
więc okazja... trzeba powiedzieć robotnikom, 
że to znowu ta sanacja tak kazała, że to wo* 
jewództwo zarządziło obniżkę zarobków.

1 jak już swego czasu pisaliśmy, przedsta» 
wiciel Magistratu odmawiając uwzględnienia 
żądań robotników co do zaniechania obniżki, 
wyraźnie powołał się na zarządzenie p. Woje» 
wody. Potwierdził to w dyskusji na posie» 
dzeniu Rady Miejskiej radny p. Malchrowicz.

Nic więc dziwnego, że z zainteresowaniem 
oczekiwano dyskusji nad tą sprawą.

Radni klubów robotniczych powtarzali okle 
pane i znane już frazesy, mniej lub więcej u» 
datne, malując położenie robotników dotknię» 
tych zarządzeniem Magistratu, niektórzy (PPS) 
próbowali nawet z lekka licytacji na podwyż» 
kę... zwyczajne przemówieńka obliczone na 
sentyment galerji.

Najwięcej uderzało jednak zachowanie się 
pana prezydenta Bolta. Zwyczajnie p. prezy» 
dent Bolt bardzo energicznie broni zarządzeń 
Magistratu i stacza zacięte często boje z Radą 
Miejską.

W toku zaś dyskusji nad tą tak ważną dla 
miasta sprawą, p. prezydent ani słowem nie 
wystąpił w obronie zarządzenia Magistratu, a 
na skutek interpelacji musiał stwierdzić, że p. 
Wojewoda nie zarządził „expressis verbis“ ob» 
niżenia plac robotniczych, a jedynie zalecił 
przeprowadzenie oszczędności w całej gospo» 
darce miejskiej.

Godzi się więc zapytać pana prezydenta, 
na co była potrzebna cala ta heca z obniżką 
płac robotniczych?

Jeżeli miał to być zwyczajny, ordynarny 
i niedozwolony chwyt polityczny w rozgrywce 
z rządem, to stwierdzić musimy, że takie chwy 
ty nie mogą. być tolerowane.

Dowodem objektywnej i istotnej troski o 
potrzeby miasta jak również i rzetelnego poj» 
mowania obowiązków radnych, było stanowi» 
sko jakie zajął klub radnych Zj. Bloku Pracy 
Gospodarczej.

Imieniem klubu zabrał glos w dyskusji p. 
radny Schab, który na wstępie zaznaczył, że 
wszyscy radni obejmując urząd, składali przy» 
rzeczenie, iż pracować będą wyłącznie dla do« 
bra miasta. Stąd też tam, gdzie wchodzi w 
grę rozbieżność między interesem miasta (ogó» 
łu obywateli) a interesem jednostki czy nawet

Toruñ w powodzi oberwania clnnuru
Pracow ity dzicA

Wczoraj przeszła nad Toruniem w go­
dzinach popołudniowych i wieczornych nie­
zwykle gwałtowna burza, która chwilami 
przyb erała  rozmiary huraganu, połączona 
z silną, długotrwałą ulewą, a raczej ober­
waniem chmury. Deszcz, który lunął i k tó­
ry wkrótce przeobraził się w istny potop, 
zalał szereg piwnic i suteren w różnych 
częściach miasta. Straż Pożarna miała 
wczoraj pracowity dzień, Wzywano ją w 
przeszło 25 wypadkach, w których prze­
ważnie chodziło o wypompowanie wody a 
w kilku wypadkach także o usunięcie oba­
lonych niezwykle gwałtownym wichrem 
drzew. Sutereny i piwnice zostały zalane

straży pożarne!
głównie na ulicach Żeglarskiej, Łaziennej, 
Prostej, Mickiewicza, Słowackiego, Linde 
go i Podgórnej. W jedno miejsce na ulicę 
Żeglarską wzywano Straż Pożarną naw et 
dwukrotnie. Drzewa zostały wyrwane i 
obalone przed gmachem Starostwa Powia­
towego, a na ulicy Kościuszki wyrwane 
drzewo siłą huraganu rzucone zostało na 
przewód elektryczny. Także w pobliżu ko­
ścioła Garnizonowego zostało wyrwane 
drzewo, które zatarasowało ulicę Wolę 
Zamkową, O sile wichury wczorajszej 
świadczy także fakt, iż irą ul. Chełmińskiej 
huragan zgniótł wielką szybę okna wysta­
wowego w sklepie fryzjerskim p. Łobody.

Wycieczka dziennikarzy 
duńskich w Toruniu

W dniu wczorajszym przybyła do Torunia 
wycieczka dziennikarzy duńskich, która w cza» 
sie swego dotychczasowego pobytu w Polsce 
zwiedziła Gdynię, Hel i Gdańsk. ciągu dnia 
wczorajszego goście zagraniczni zwiedzili To» 
ruń i jego zabytki oraz przyjmowani byli go» 
ścinnie przez państwo Szczanieckich w Na» 
wrze obok Torunia.

Następnie dziennikarze duńscy wysłuchali 
referatu, wygłoszonego przez referendarza Wo 
jewództwa Pomorskiego p. Romanowskiego o 
sytuacji gospodarczej i narodowościowej Po» 
morza.

Wieczorem Związek Obrony Kresów Zach. 
z dyr. Korzeniewskim na czele podejmował go» 
ści duńskich w kasynie garnizonowem. W

przyjęciu wzięli udział m. in. p. wicewojewoda 
dr. Seydlitz, starosta krajowy Łącki, nacz. red. 
„Dnia Pomorskiego“ dr. Brzeg. Dyrektor i 
redaktor naczelny dzienuika „Ostjallands Fol» 
keblad“ dr. Erik Svarrc wobec przedstawicieli 
prasy wyraził swój zachwyt dla portu gdyń» 
skiego, podkreślając jego wielkie znaczenie 
dla rozwoju gospodarczego Polski.

O godz. 10,30 wieczorem goście duńscy od» 
jechali pod kierownictwem wydawcy i red. 
nacz. dziennika „Dybból Postcn“ p. Grau. któ» 
ry przewodniczy wycieczce do Poznania, gdzie 
pozostaną 2 dui i skąd udadzą się do Warsza» 
wy, Krakowa i okojicy. Ostatnim etapem po> 
droży dziennikarzy duńskich jest G. Śląsk.

— Popisy końcowe uczniów (klas śpiewu, 
fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, zespołów o» 
raz orkiestry) w sobotę, dnia 20 i poniedziałek, 
dnia 22 b. m. o godz. 20»tej w auli gimn. pań» 
Stwowego im. M. Kopernika.

— Sekcja kolarska przy Zw. Podofic. Rez. 
Kolo Toruń donosi, że zbiórka kolarzy oraz 
sympatyków odbędzie się o godz. 4,45 na placu 
Teatralnym, poczem nastąpi wspólny wyjazd 
do Kruszwicy o godz. 5 rano.

Na b ia ły m  czwsirohohu
Kino Pałace — „Ciebie tylko kochałem“.
Rzewny dramat życiowy pełen wzruszają» 

cych scen na tle zagrożonego echami przeszło» 
ści szczęścia rodzinnego i miłości maeierzyń»

skiej, stwarza szereg przejmujących momen« 
tów. W roli głównej Mady Christians, pełna 
ekspresji i Jan Stiiwe. (zm.).

Tafcmniczg skok  
z 2-2|o pfęlra

Wczoraj wieczorem wyskoczyła wśród 
zagadkowych okoliczności z domu przy ul. 
Bydgoskiej 8 z drugiego piętra oknem z 
klatki schodowej Emma Kohlschmidt (zam. 
przy ul. Kopernika 8) przyczem jednak 
upadła tak szczęśliwie, iż złamała sobie 
tylko nos. Emmę Kohlschmidt zabrało Po­
gotowie do szpitala. Prawdopodobnie cho­
dziło tutaj o zamiar samobójczy,

pewnej grupy, drogowskazem postępowania 
radnego winien być tylko interes miasta, ina* 
czej ślubowanie radzieckie nie ma żadnej wat» 
tości jest zwyczajną szopką.

Skoro Magistrat zarządził obniżkę plac ro» 
botniczych, to należało się spodziewać, ii 
przedstawi Radzie Miejskiej katastrofalne po» 
łożenie miasta, wskaże,

że deficyt w budżecie sięga blisko 500.000 zł,
że część dochodów miasta jest obłożoną 

aresztem,
że Magistrat musi zwracać obywatelom nie« 

słusznie pobrane podatki w sumie ca
150.000 zł,

że Magistrat nie ma czem płacić rachunków 
za dostawy,

że Magistrat nie płaci zaciągniętych dłu= 
gów w bankach,

że wpływy podatkowe kurczą się i uehwa» 
lony budżet przez Radę Miejską jest już 
nierealny o blisko 600.000 zł.

W takich warunkach radni, którzy rzetelnie 
pojmują swoje obowiązki i pomni są złożone» 
go ślubowania, nie mogą kierować się... pokla» 
skiem wyborców.

Skoro jednak Magistrat zasłaniał się jedy« 
nie nieistniejącem zarządzeniem p. Wojewo» 
dy (co sam przyznał), a przytoczone wyżej 
względy nie odgrywały w decyzji Magistratu 
żadnej roli, nie ma powodu aprobować zarzą» 
dzenia Magistratu i stąd Zjedn. Klub Pracy 
Gosp. głosował przectw uchwale Magistratu.

Sprawozdawca „Słowa Pom.“ podając prze» 
bjeg wczorajszego posiedzenia, rozpisał się o... 
sianie. Nie trzeba się tem chwalić, my wiemy, 
że siana w głowach katarzyńskkh nie brakuje.

• ••
Do najefektowniejszych jednak scen wczo< 

rajszego posiedzenia Rady Miejskiej należał 
końcowy akt wyboru członków Magistratu.' 
Przy wyborze 6»go członka, na którego więk» 
szość zaproponowała p. inż. Kołka, zażądał gło 
su p. Prezydent celem „ustosunkowania aię“ 
do tej kandydatury. Jest to wypadek nieapo» 
tykany chyba w annałach samorządów, by 
burmistrz kazał sobie wybierać takich cdoe. 
ków Magistratu, którzyby jego system gospo» 
darki podzielali, lub przeciwstawiał się wybo» 
rowi takich, których współpraca, korzystna 
może dla miasta, krzyżowałaby jego interesy.

Zdrowy rozum dyktuje, że zabieranie glo. 
su przez zainteresowanego w wyborach jest 
niedopuszczalne. Przewodniczący, opierając 
się jednak na komentarzu Ledera anna, że 
przedwyborcze omawianie kandydatów i ich 
kwalifikacyj (rozumie się przez wyborców!) 
jest dopuszczalne, skwapliwie udzielił głoeu 
p. Prezydentowi, który też wygłosił filipikę 
przeciw osobie radnego inż. Kołka, niestety na 
tajnem posiedzeniu. Nie znamy jej treści, ale 
jeżeli sprawa osobistych uraz tak daleko za» 
szła, że doprowadziła do takiej ewentualności 
(wbrew postanowieniom ordynacji), jak agi» 
tacja Prezydenta przeciw poszczególnym kan» 
dydatom i dobieranie lub wskazywanie swoich 
pupilów, to wyobrażamy sobie, że postawienie 
kwestji przez p. Prezydenta musiało się zakoń» 
czyć alternatywą: albo... albo...! PAN PREZY» 
DENT ZROBIŁ Z TEGO KWESTJĘ GABI» 
NETOWĄ I KONSEKWENCJE NIEWĄT» 
PL1WIE WYCIĄGNIE!

Nastąpi to tem pewniej, że właśnie po je« 
go „przekonywujących wywodach“ i przed» 
stawionych konsekwencjach, Rada wybrała 
przygniatającą większością głosów niemiłego 
Panu Prezydentowi kandydata, Z niecierpli« 
wością CZEKAMY NA SKUTKI, bo przecież 
nie skończy się to tylko na przedstawieniu 
władzy nadzorczej wniosku ratunkowego, o 
niezatwierdzenie takiego wroga „obecnych po» 
rządków“ w Magistracie.

A teraz słów kilka jeszcze „o metodach 
Dnia Pomorsk.“, o których p. prezydent Bolt 
tak często mówił, replikując na krótkie, lecz 
rzeczowe przemówienie p. radnego Więcka, 
który wręcz oświadczył, że o ile urzędnik XII 
stopnia może zastępować syndyka względnie 
decernenta przed Sądem Administracyjnym, to 
pocóż Magistrat opłaca tak drogiego decer« 
nenta, kiedy może go zastąpić urzędnik XII 
stopnia?

Co do opinji społeczeństwa na nasze arty» 
kuły dotyczące gospodarki miejskiej, to stwier 
dzić musimy, iż ci wszyscy, którzy znają za» 
kulisowe sprawy Magistratu, są jednego zdania 
— wyczyścić jak najprędzej tę stajnię Augja» 
sza, bo im prędzej się to zacznie, tem więcc) 
zdoła się uchronić dobytku miasta.

NaSże stanowisko w tej sprawie jest jasne: 
chcemy uzdrowienia zabagnionej gospodarki 
miejskiej i wprowadzenia jej na tory racjo» 
nalnego rozwoju.



SOBOTA, DNIA 20 CZERWCA 1931 R. 7

Wykopaliska przedhistoryczne 
w pow. inowrocławskim

Na polu p. Skibińskiego w Modliborzycach 
pow, inowrocławskiego, natrafiono w głęboko* 
ści około pół metra pod ziemią na urny i ka* 
mienie. Dnia 16 bm. wyjechali do Modliborzyc 
wiceprezydent Inowrocławia p. Juengst oraz 
prof. Krasoń i przeprowadzili umiejętne odko= 
panie zabytków. Wydobyto kilka urn, a z 
tych 5 urn dobrze zachowanych. W jednej z 
nich znaleziono obrączki z bronzu.

Urny które pochodzą z epoki przedhisio* 
rycznej, przewieziono do Inowrocławia zapew* 
niając im tymczasową ochronę

Należy się szczególne uznanie p. Skibińskie*

mu z Modliborzyc, który zawiadomił władze 
o wykopalisku a przy wydobywaniu zabytków 
chętnie dopomagał.

Ponieważ w okolicy Inowrocławia dużo je* 
szcze jest tego rodzaju zabytków, które często 
ulegają zniszczeniu, albo dostają się w ręce 
niepowołane, Tow. Krajoznawcze w Inowro* 
eławiu zawiadamia, że istnieje przy Tow. Se* 
keja Ochrony Zabytków. Wszelkie wiadomo* 
ści o wykopaliskach należy zgłaszać na ręce 
przew, Sekcji Ochr. Zabytków przy Tow. Kraj. 
prof. Krasooia państw, gimn. męskie w Ino* 
Wrocławiu. K.

Zjazd Polskiego Nauczycielstwa
w Ooiubiu

Święcie
— Przyjęcie do 1-ej Komunji św. dzieei ze 

Szkoły Wydziałowej w Swieeiu w liczbie 28 od­
było się niezwykle uroczyście w niedzielę dnia 
14 bm. w kościele poklasztornym,

— Wianki. Dorocznym zwyczajem urządza 
Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej w Swieeiu 
w dniu 23 czerwca b.r. obchód wianków na Czar­
nej Wodzie. Towarzystwa i kluby ubiegają się 
o nagrody jakie przyznaje się za najpiękniejsze 
wianki oraz najwięcej efektowną dekorację ło- 
dii.

— Z tygodnia L. O. P . P . Zorganizowany 
staraniem L. O. P. P. VIII tydzień zaznaczył się 
dzięki gorliwym zabiegom organizatorów zgru­
powanych w miejseowem Kole L. O. P. P. du­
ły® moralnym sukcesem, podbijając mnóstwo 
umysłów dla zrozumienia doniosłości obrony po­
wietrznej państwa.

Z dobrze pomyślanych i pracowicie przygoto­
wanych poczynań tygodnia propagandowego na­
lały wymienić pokaz w przybyłym do Swiecia 
wagonie L. O. P. P., reklamę zapomocą druków, 
wreszcie przedstawienie odegrane przez Związek 
byłych Uczestników Powstań Narodowych 
z Chełmna. Odegrano dwie aktualne sztuki: 
„Dla Ojczyzny“ , sztukę smutną na tle autenty- 
eanyeh wydarzeń z czasów grasowania „Grenz- 
nehutzu“  oraz wkroczenia Wojsk Polskich, oraz 
jednoaktową sztukę „Nie damy Pomorza“ .

Duże wrażenie wywołał też ndatnie przepro­
wadzony przez Oddziały Kadry Marynarki Wo­
jennej pokaz odparcia atakn lotniczego. Na Ryn­
ku zgromadziły się tłumy; przemówienie wy­
głosił prezes Koła L. O. P. P. p. mee. Buczkow­
ski, a ledwo przemówienie dobiegło końca, uka­
jał® się nad Rynkiem eskadra samolotów, 
ostrzeliwana wśród przeraźliwego huku zwię­
kszanego alarmem wykonywanym przez straż 
ogniową. Wśród kłębów dymu, ukazały się od­
działy ratownicze. — Całość spowodowała, że 
chętnie garnięto się po zakup znaczków sprze­
dawanych w czasie ulicznej zbiórki, a kto nie 
jest jeszcze członkiem X. O. P. P  . zgłasza się 
do zapisu na członka.

— Z życia Zw. Strzeleckiego. Dnia 8 bm. 
odbyło się zebranie ogólne tut. oddziału Zw. 
Strzeleckiego.

Zebraniu przewodniczył prezes p. Szozepań 
éú. Porządek obrad obejmował sprawy przy­
jęcia nowych członków i uzupełnienia zarządu- 
Deklaracje przystąpienia do oddziału złożyło 
5 osób.

Następnie dokonano jednomyślnie uzupełnię 
niz i zmiany zarządu, a mianowicie dotychcza­
sowy sekretarz p. prof. Eckstein objął funkcje 
referenta oświatowego, funkcje zaś sekretarza 
przeszły automatycznie na dotychczasowego za 
stępcę sekretarza p. Targańskiego. Nadto ze­
branie postanowiło by zarząd wyznaczył do po 
mocy komendantowi w pracy szkolenia oddzia­
łu dwóch zastępców i referenta sportowego. 
Pod koniec zebrania wygłosił p. prof. Eckstein 
recytację z powieści „Ogniem i Mieczem".

Niebywała frekwencja, jaką zauważyć było 
można na odbytem zebraniu świadczy o silnym 
ruchu organizacyjnym Związku Strzeleckiego 
na tut. terenie.

W dniu 14 bm. odbył się w Golubiu Zjazd 
Powiatowy członków Związku Polskiego Na­
uczycielstwa. Zjazd rozpoczął się mszą św. w 
kościele farnym o godz. 8, zaś w sali p. Klim­
ka odbyło się oficjalne otwarcie zjazdu. W 
sali zebrało się około 50 członków z powiatu, 
oraz kilku przedstawicieli władz, organizacyj 
i gości, wśród których zauważyliśmy pp. wice- 
starostę pow. Wąbrzeskiego, inspektora szkol­
nego Wł. Matuszkiewicza z Wąbrzeźna, prof. 
Orłowa z Torunia, prezesa Okręgu Z. P. N. 
Ciomborowskiego z Torunia, Cieślikowskiego 
z Torunia, Kom. Pow.' P. W. i W. F. por. Ku- 
liszewekiego z Wąbrzeźna, przew. rady miej­
skiej St. Baranowskiego i wielu innych.

Zjazd otworrył prezes miejscowego Ogniska 
p. Klaudjusz Górski, kier. 7 kl. szkł. w Golu­
biu, witając obecnych jako gospodarz. Przed­
stawicieli władz, organizacyj i gości powitał pre 
zes Oddz. Pow. Z. P. N. p. Wacławski, poczem 
przemawiali pp. insp. szk. Matuszkiewicz, wice- 
starosta wąbrzeski i por. Kuliszewski. P. insp. 
Matuszkiewicz w swem pięknem przemówieniu 
wyraził uznanie nauczycielstwu związkowemu 
za pracę tak na terenie szkoły jak i pozaszkol­
nym, podkreślając równocześnie trudności, ja­
kie nauczycielstwo związkowe w pracy swojej 
napotyka ze strony społeczeństwa. Społeczeń­
stwo bowiem, twierdzi p.^insp. niesłusznie za­
rzuca ogniskowcom wprowadzanie do wycho­
wania młodzieży, kierunku sprzecznego z re- 
ligją i narodowem wychowaniem, przeciwnie, 
p. insp. stwierdza, że naucz, związkowe pracę 
swą opiera na podstawach religijnych i państwo 
wo-narodowyoh i z podniesionem czołem idzie 
w swej pracy naprzód, wychowując młode po­
kolenie na karnych i światłych obywateli Rze­
czypospolitej. Po przemówieniach wygłoszono 
dwa referaty. Pierwszy na temat: „Wychowa­
nie państwowe", wygłosił p. Cieślikowski z To 
runią, drugi ,zaś, prof. Orłów z Torunia.

Dyskusją nad obydwoma referatami zakoń­
czono obrady przed południem.

Po dwugodzinnej przerwie wznowiono ze­
branie. Najpierw nastąpiło sprawozdanie z

prac Zarządu Pow, za ub. rok. Ze sprawozda­
nia jasno wynika, że praca związkowa w pow. 
wąbrzeskim tak zresztą jak i na całem Pomo­
rzu jest bardziej intensywna, że nauczycielstwo 
garnie się w szeregi karnej armji Związku w 
poczuciu, że praca ta ie6t rzetelna, na zdrowej 
idei oparta, że Ogniskowiec nie kryje się pod 
płaszczykiem pięknej nazwy, lecz szczerze, t 
całem oddaniem pracuje dla Państwa.

Nad sprawozdaniem wywiązała sic rzeczo­
wa dyskusja, w wyniku której uchwalono Za­
rządowi Pow. jednomyślnie absolutorium. Przy 
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Prezesem 
został p. Walter z Wąbrzeźna, zast. prez. p. 
Górski z Golubia. Wybór ten przyjęli zebrani 
hucznemi oklaskami, Nowoobrany prezes po­
dziękował za wybór i zaznaczył, że jakkolwiek 
obarczony jest pracą w organizacjach jednakże 
na czas swojej prezesury wytęży wszystkie si­
ły, by sprostać swojemu zadaniu dla dobra 
Związku P. N. i Państwa. O.

ffczew
— W sprawie niesienia pomocy powodzianom.
Zgórą sto tysięcy rodzin w Wileńszczyźnie zo­

stało przez katastrofę powodzi pozbawionych nie 
tylko wszelkieh środków do życia ale i dachu 
nad głową. Celem zebrania funduszów na ten ceł 
Komitet miejscowy urządza w sobotę, dn. 20 
czerwca b. r. o godz. 20,00 w dużej sali Hali 
Miejskiej Wieczór Humoru w wykonaniu ze­
społu amatorskiego „Scena“  i orkiestry woj­
skowej.

Program wieczoru przewiduje arcywesołą ko- 
medjo-farsę w 3 aktach „Wojna z żonami“  oraz 
operetkę w I akcie „Cznła struna“ . Ceny bile­
tów od 2 zł. do 80 gr. Udział publiczności wi­
nien być jaknajliezniejszy. Komitet Powodzian, 
rozumiejąc ciężkie gołożenie gospodarcze usta­
nowił minimalne ceny, tak że już za 80 gr. 
każdy może spełnić obowiązek względem nie­
szczęśliwych braci wileńskich, a przy tern się 
serdecznie ubawić.

Lidzbark
— Poświęcenie i otwarcie ośrodka P. W.

Dnia 21 bm. odbędzie się poświęcenie boiska 
i strzelnicy P. W. z następującym programem, 
Przed południem nabożeństwo, w którem wezmą 
udział wszystkie miejscowe i okoliczne orga­
nizacje. Po nabożeństwie poświęcenie i ot­
warcie ośrodka P. W. i strzelnicy, oddanie etrza 
łu na cześć p. Prezydenta i defilada. Po połu­
dniu zawody lekkoatletyczne: bieg 100, 400. 
800 m„ rzuty dyskiem, oszczepem, pchnięcie 
kulą 7,250 kg. i 4 kg., skok wdał i wzwyż, seta- 
feta 4X100 m., rzut granatem na odległość, 
siatkówka, koszykówka. Rozwijanie i rozsypy­
wanie się plutonu.

Dla kobiet te same konkurencje za wyjąt­
kiem biegu na 100, 400, 800 m., rzntu granatem- 
rozwijania plutonn i sztafety 4X100 m. Zamiast 
tych odbędą się dlla kobiet bieg 60 m. i szta­
feta 4X60 m. i wszystkie inne konkurencje wy­
żej wymienione.

Programu radiowe
Piątek dnia 19 czerwca.

Warszawa-Raszyn: 12.10—13.10 Muzyka a 
płyt gramofonowych. 13.10—13.20 Urzędowy 
komunikat Państwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego. 14.50—15.10 Komunikat gospodaroay. 
15.25—15.45 Odczyt. 15.45—16.00 Z życia Poł- 
skich Zespołów Śpiewaczych i Muzycznych.
16.00— 16.10 Kącik krótkofalowy. 16.30—16.47 
Kącik L. S. G. Aktualja oraz występ 16.47— 
16.50 Komunikat Centr. Biura Hydrograficzne­
go dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 Lekcja 
języka francuskiego. Lektor p. Lucien Roąuig- 
ny. 17.15—17.35 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17,35—18.00 „Bitwa pod Wilnem w roku 1831" 
— wygł. kpt. St. Płoski. 18.00 Koncert orkiestry 
mandolinistów pod dyr. AL Szczegłowa. I. Fic 
tow: Uwertura „Aleks. StTadella". 2. Waldtep- 
fel: Walc „Czar syren". 3. Niżakowski: Pieśń 
ukraińska „Hulały“. 4. Mydleton: Sen murzy­
na — fantazja, amerykańska. 5. A. Ketelbey: 
Amaryllis. 6. Wiązanka pieśni ukraińskich. 7. 
Tańce. 19.40—19.55 Giełda rolnicza. 19.55—
20.00 Urzędowy komunikat Państwowego Inety 
Lutu Meteorologicznego. 20.15 Koncert symfo­
niczny. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii 
Warszawskiej, Grzegorz Fitelberg (dyr.) i Ma- 
rja Wiłkomirska (fortep.) I. 1. St. Moniuszko: 
Uwertura do op. „Paria". 2. St. Wiechowicz: 
Chmiel. 3. I. J. Paderewski: Fantazja polska na 
fortep. i ork. 21.00-L21.15 Feljeton, 21.20—
22.00 Dalszy ciąg koncertu II. 4. A. Dworzak: 
Symfonja V (Z Nowego Świata), a) Adagio. Al­
legro molto, b) Largo, c) Scherzo, d) Allegro.
22.00— 22.15 P. Edward Boy'e wygłosi feljeton 
p. t. „Brat spracowany". 22.20—22.30 Komuni­
katy: policyjny, sportowy. 22.30—24.00 Muzyka 
lekka i taneczna.

Paryż. 20.00 „Tannhauser", op. Wagnera
Wiedeń. 20.10 „Gasparone", operetka Mil- 

lockera.
Langenberg. 20.30 „Mieter Schulze gegen 

alle", słuchów. Auditora.
Berlin. 20.30 „Fahnen am Matterhorn" 

słuohow. Gaabarry.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA GDYNI
Gmach KomisarjatH Rządu — ul. Starowlejska, o bo k  Dworca A d ras tolegr.c „KASO SAN K“  telefon 1404, 1405, 1406 Centrala Kom. Hządu

INSTYTUCJA BANKOWA prawa publicznego o popularnej pewności. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres  bankowości wchodzące.

Kasa po południu otwarta od godziny 18-le| do  19-te] wyłącznie dla wpłat.

PRZYJMUJE W KŁADY ■jBliMBIMIITM» Wolne o podatku, kapitałów ł rent ■ Kryte twjemnlcą urzędową od
„ *ł> 0,50 - a także w walutach obcych po korzystucm oprocentowaniu. W ydaje

gWsiS" * j p skarbonki w ładnem i solidnem wykonaniu w lokalu K. K. .O (Kasa II.) oraz kantorach wy* 
wwiwZb W iś b R y m # w # a P ^ a l  w #  I w  K  miany — po wpłaceniu na książkę oszczędnościową zł. io.—oprocentowanych od dnia wpłaty.

KANTOR WYMIANY na Dworcu czynny od godz. 8 do  22.
vplaty.

KANTOR WYMIANY w Porcie  czynny od  godz. 9 d o  20.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y K W IT  A B O N A M E N T O W Y

0® Urzędu Pocztowego ... -.............. -..-...............
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kaszubski“, „Dzień Kujawski“ na HI. kwartał 1931 r- i proszę 
należność — TLI. 10.17 pobrać przez listowego

Do Urzędu Pocztow ego......... ...... ...... ...... ............
i

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“,' 
„Dzień Kaszubski“, „Dzień Kujawski“, na mieś. lipiec 1931 r. i proszę 
należność — Z ł. 3.39 pobrać przez listowego.

imię i nazwisko Imię i Nazwisko....................... -.......... -.....................~....... .... ...............

Miejscowość..«....... .......... —.......................  Poczta................................ .........
Hwif pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty*) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“, „Dzień Kaszubski“, „Dzień Kujawski“ na HI kwartał 1931 r- po­
twierdzam.

Miejscowość..... .........-..................... -..........  Poczta................. .
Si wić pocztowy

Odbiór ! woty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski*, 
„Gazeta Morska“, Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień A,yd-; 
goski“, „Dzień Kaszubski“, „Dzień Kujawski“ na mieś. lipiec 1931 r. po­
twierdzam.

dnift- dnia..
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a  Na sezon budowlany polecamy:

drzewo stolarskie» deski podłogowe» kantówkę*
oraz deski obrzynane, kałdej grubości - hurtowo i detalicznie

po cenach konkurencyjnych.

Gdyńska Spółka Drzewna s p . Z q . o . Gdynla-Grabówek Teł. 1400

D O ST A R C Z A M Y

Wszelkie artykuły budowlane
Kucharz

wykwalifikowany, kawaler 
poszukuje posady. Zglosz. 
„Gazeta Morska" Gdynia.

Cement portlandzKi
Wapno palone i hydrauliczne
Gipo
Trzcinę
Kredę spławianą 
Cegłę paloną i białą 
Dachówko i pustaKi 
Papę dachową 
Smołę węgl. i drzewną 
Gudron 
LepniK 
Carbollneum

Okucia budowlane 
SiatKa rabicowa 
Taczki budowlane 
Parkiet
Terrakotę w różn. kol. 
Glazurę w róin. kolor. 
Kafle w róin. kolorach 
Wyroby szamotowe 
Rury kamionkowe 
Gwoździe

Sprzedam
dom, dochód miesięczny 
25° złotych, warunki ko* 
rzystne, Zgłoszenia „Ga.- 
zeta Morska" Gdynia,

Armatury da pieców

W Ę G IE L  -  K O K S -  Ż E L A Z O  -  P A S Z Ę
Z naszych składów wzgl. wprost z fabryk na do­
godnych warunkach i po cenach konkurencyjnych

Tow. Handlowe „ CEN T RO HU RT ”
x ogr. odp. 9170

G D Y N IA , S z o s a  G d a ń s k a . T e le f o n  1 0 2 9 .

Swoi do 
swego!

Objąłem w tutejszej hali 
targowej miejsce sprzedaży 
nr. 77 i sprzedaję w środy 
i soboty pierwszorzędni 
polskie mleczarskie masło, 
pierwszej jakości po 1,30 
guld. za funt, drugiej jakoś, 
ci po r,io guld. za funt. 
Sprzedaję także w beczkach. Wc wtorki i piątki wc 
Wrzeszczu, Bahnstrasse vis 
a vis Grohn.
Anastazy Nalazińskl
Gdańsk, Pfeffcrstadt 56.

9 a ta £ e
P ia e fa  b e n z y n o w a  i o le jo w a

J tly c ie  i oleloiuunie saraso- 
cboddiv. Jlliesxftania dla 
szo/erdre na m ie jsc u . — — 
W a r s x t a t i j  reparacyjne 
mimem wv podwórzu. ■■■

£. P o zn a ń sk i
Gdynia

d e te fa n  W  - Ol. fzosa Sdańsńa
9171

OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym B Sądu 
Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 17 stycznia 1931 r. 
P0“,®1- ,f41 Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Gdyni. Zadaniem Banku jest udzielanie kredytu 
długoterminowego przez emisję listów zastawnych, 
obhgacyj komunalnych, kolejowych, a dla potrzeb 
przemysłu obligacyi bankowych, popieranie instytucyj 
kredytowych, powołanych do życia przez samorządy 
(Kasy Oszczędności, kasy gminne)' popieranie ruchu 
budowlanego i odbudowy kraju oraz wykonywanie 
wszelkich czynności bankowych (§ 63 statutu) ze azcze- 
gólncm iednak uwzględnieniem potrzeb Państwa przed­
siębiorstw państwowych, samorządów i ich przedsię­
biorstw (§ 5 6tatutu)* Siedzibą Banku jest m. st War­
szawa ul. Królewska Nr. 5. Kapitał zakładowy Banku 
Gospodarstwa Krajowego wynosił 35.000 000 złotych. 
Kierownikami są: Prezes Banku: Dr, Roman Górecki 
w Warszawie ul. Śmiała 35. Naczelny dyrektor: Eu­
stachy Korwin Szymanowski, zastępcy nacz. dyr.: 
Wacław Konderski Warszawa, ul. Polna 44, Dr. Feliks 
Merunowicz Warszawa, ul. Nowy Świat 19, Dyrekto­
rowie: Dr. Szenk Mieczysław Warszawa, ul. Sienna 17, 
Dr. Adam Pawlikowski Warszawa Nowogródzka 6. Dr. 
Leon Barysz Warszawa, ul, Sienna 8, Władysław Bi- 
żański Lwów, ul. Kościuszki lt, Miler Walenty War­
szawa ul. Kanonja 4, Dr, Tadeusz Garbusiński. Za­
stępcy dyrektorów: Dr. Niziński Kazimierz Warszawa 
Polna 44, Pawłowicz Stanisław Warszawa Królewska 
5, Rokosz Piotr Kraków, Czermiński Włodzimierz 
Dr, Adam Pachoński. Ludwik Czechowski, Włodzimierz 
Baczyński, Dr. Bolesław Golik, Dr, Wiktor Osuchow­
ski, Antoni Paprocki,, Kazimierz Greger, Ludwik Szwy- 
kowski. Zastępca kierownika Oddziału w Gdyni Mak­
symilian Berger. Prokurentami Banku są: Antoni Kór­
nicki, Jan Dambski, Kazimierz Płatowski, Józef Poręb­
ski, F ranciszek Dzięgala, Witold Mieszkowski, Józef 
Biąlikowski, Jan Konieczny, Czesław Howorka. Wła­
dysław Korzeniowski. Tadeusz Sienkiewicz, Jan Gizow- 
ski, Jerzy Nowak, Włodzimierz Baczyński Władysław 
Grabowski, Dr Tadeusz Garbusiński, Dr. Marian Che­
chliński, Dr, Karol Peschal, Józef Usiekoniewic.z, Ka­
zimierz Młodzianowski, Dr. Zygmunt Wasseral, Kazi­
mierz Matuszewski, Dr Józef Kugel, Dr. Emilian Ci* 
b i cli i Dr. Teofil Dudryk, Antoni Leśniewski, Michał 
Kozakiewicz Dr. Franciszek Niżyński, Dr. Longin Ło­
puszański, Dr. Józef Bialikiewicz, Edward Nowicki, Lu­
dwik Łasica, Emil Czerniawski, Adam Nobelski Dr. 
Antoni Sięlecki, Karol Żyła, Prokurentem oddziału w 
Gdyni jest Stanisław Rzeczycki. Bank jest instytucją 
państwową które: przysługuje osobowość prawna (§ 2 
statutu). Statut wydany zostat przez Ministra Skarbu 
rozporządzeniem z dnia 31 maja 1924 r. (Dz. U R. P. 
Nr. 46 noz. 478) na mocy art. 2 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 maja 1924 r. 
o połączeniu (fuzji państwowych) instytucyj kredyto­
wych w Banku Gospodarstwa Krajowego Dz. U R. P. 
Nr. 46 poz. 477). Częściowe zmiany statutu opubliko­
wane zostały w dziennikach Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej w nr 107 poz. 974 rozp. z dn. 2 grudnia 
1924, w nr. 118 poz. 1067 rozp. z dnia 30 grudnia 
1924, w rr. 4* poz 332 rozp, z dnia 30 kwietnia 
1925 1., w nr 91 poz. 640 rozp. z dnia 28 sierpnia
1925 r, i w nr. 32 poz. 195 rozp. z dnia 30 marca
1926 r. Na mocy § 23 ogólnego zarządzenia pruskiego
7. dn.a 7 listopada 1899 r. poprzednie wpisy w R H B 
26 zostały skasowane. 9181

Rozkład jazdy
Miejskiego Towarzystwa Komunikacyjnego

w Gdyni.
Ważny od dnia 20 czerwca 1931 r. do odwołania.

Gdy nía, dnia 17 stycznia 1931 r,
Sąd Grodzki.

¡Rtkianta dźwignia bantfin!
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Linia lir. IV, dalekobiê ia

Odjazd: Gdynia Molo Pasaż. 10<0 17*° 
„ Gdynia.Dworzcc . 1050 18™ 
„ Puck . . . .
„ Wielka Wieś .
„ Hallerowo . . .
„ Chiapowo . . ,
,, Rozewie . . .
„ Jastrzębia Góra .

12 1910
1210 198«1215 1935
1220 1930
1230 jgro 
12<0 19S0

Odjazd: Jastrzębia Góra . . 1330 20
„ Rozewie . . . .  1310 2010
„ Chiapowo . . . .  1360 20™
„ I Iallcrowo . . . .  1365 20«
„ Wielka Wieś . . 1400 2030
,. Puck ......................I410 2040
s, Gdynia.Dworzcc . 15!' 2 lw

Gdynia Molo Pasaż. 15!0 22

J D ^ k a i d e g ^ e e l u l

Po najprzystępniejszych c e n a c h
dostarczają

ENERGJE
ELEKTRYCZNA

do celów domowo-gospodarczych liczy­
my za kilow at-godzin«

30 groszy.
Osobne taryfy dla oświetlenia, siły przemysłowo« 

domowej, reklam i t. d.
Informację w Biurze M. Z. I ., ul. Sta- 
rowiefska, tel. 13-42 w godz. 9 —13 

■ (w soboty 9—12).

« a

M E R C E D E S -BENZ
28|9o K, M.. 6 cyl., otwarty, 5 siedzeniowy, malo 
używane — okolicznościowo do sprzedania.

Zgtozzania „Café Cristal“ , Qdynia,
ul. Świętojańska, tel. 14—40. 9177

OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym B Sądu 
Grodzkiego w Gdyni pod nr. 141 przy firmie Bank 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Gdyni dnia 24 
kwietnia 1931 r. dopisano: Dr. Kazimierz Płatowski 
mianowany został zastępcą dyrektora. Dr. Józef Ku­
gel, Kazimierz Płatowski przestali być prokurentami. 
Zastępca dyrektora Czechowski nosi imiona Ludwik 
Zdzisław. 91S0

Gdynia, dnia 24 kwietnia 1931 r. Sąd Grodzki.

a tm n az ju tn  Ż eń sk ie  
H um anistyczne

G. W inogrodzK iego
w Wejherowie przyjmuje 
zapisy do 7*miu klas ginina. 
zjalnych włącznie. 9152

Ogłoszenie.
W ydzierżaw ienie stołow ania

na gruntach należących do majątku państwowego 
Redłowa wielkości około 216 ha ma nastąpić 

w publcznym przetargu na przeciąg 6 lat począ­
wszy od 1 lipca 1931 r. do 30 czerwca 1937 r 
w biurze majątku Redlowa 27 czerwca 1931 r. 
o godzinie 13. W arunki wydzierżawienia są wy­
łożone do publicznego przeglądu w biurze m a­
jętności Redłowa do 27 czerwca 1931 r, 9178 

Redłowo, 13 czerwca 1931 r.
Zarząd maj, państw. Redłowo, pow. mortski, 

st. kol. Mały Kąck, telefon Gdynia 9-



StJBOTA, DNIA 20 CZERWCA 1931 R.

NAJLEPSZE OBUWIE NA LATO.

Fason 4432-00 
Dziecięce półbuciki teniso­
we z broniowego rypeu, na 
elastycznej gumowej pocie- 

Nadzwyezaj tanie.

3*90 &90

Fason 4662-77 
Nasze oryginalne obuwie 
do każdego sportu. Niezni­
szczalne, a przytem bardzo 
tanie.

S 24. Po.

Fason 1805-66 
Gumowe pantofelki kąpie­
lowe, chronią nogi przed o- 
kaleczeniem. Bardzo lekkie 
i przyjemne w noszeniu.

Fason 4485-06 
Damski p&ibucik z bronzo- 
wego rypsu, na gumowej 
podeszwie. Niezbędny na 
la ta  "

Fason 1195-03 
PięSne, płócienne pantofel­
ki z białego rypsu, gustow­
nie przybrane kolorem zie­
lonym lub niebieskim.

Fason 3SS7-1S
Męskie pólbuciki z trwałe­
go, szarego płótna żaglowe­
go; lekkie, przewiewne f 
wygodne. Do użytku w do-

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 19 czerwca o godz. 10-łej licytować będę 

w moim biurze przy ul. Rabiańsłdej 16 za gotówkę 
najwięcej dającemu; 1 cukiemiczka srebrna, 1 płyta 
do pieczywa, 1 kosz do owoców. 9133

(—) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 19 czerwca o 11 sprzedawać będę u spedy­

tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
patki wojskowe, płaszcz i suknię damską, pomocnik, 
krzesła, szalę, umywalkę i inne przedmioty; o 13 przy 
Grudziądzkiej 90; 5 m kw. desek sosnowych. 9182 

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym oddział B i 
u Grodzkiego w Gdyni pod nr. 83 przy firmie Gdyń- 

aka Olejarnia Spółka Akcyjna w Gdyni dopisano dnia 
17 kwietnia 1931 r.: Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 10 kwietnia 1931 r. kapitał zakładowy podwyż­
szono o 1.250 000 zł i wynosi obecnie 3.750.000 zł. 
Kapitał zakładowy podzielony jest na 1500 akcji 
imiennych, opiewających na 2500 zł nominalnej war­
tości. Kierownik Hirsz Gringard ustąpił z Zarządu 
’ ^  ,e£° miejsce wybrano do zarządu Artura E. Na­
de! a, kupca z Rotterdamu. 9175 |

Gdynia, dnia 17 kwietnia 1931 r.
__________________________  Sąd GrodzkŁ

Od łoszenie
Kasa Chorych m. Bydgoszczy zaw’adamia, że z 
dniem 1 lipca br. przyjmuje na kolonię letnią 
w  Opławcu dzięcs szkolne w wieku od 7— 15 lat 
i to: -na miesiąc lipiec chłopców — na sierpień 
dziew czynk, Pewną ilość miejsc rezerwuje się 
dla dzieci bezrobotnych. Zainteresowani winni 
zgłosić się z dziećmi oraz podaniami do badania 
w dn ach: z chłopcami dnia 20, 22 i 23 bm.; 
z dziewczynkami dnia 24, 25 i 26 bm. od godz'nv 
10—11, na parterze pokój nr. 1. 9187
_______ KASA CHORYCH m, BYDGOSZCZY.

Ogłoszenie
^ P o d a je  się do powszechnej w\adomości, że 
wprowadzanie się osób do tak zwanych Koszar 
Czarneckiego jest bezprawne i zakazane.

Osoby, które będą się do wymienionych bu­
dynków wprowadzały, zostaną bezzwłocznie eks 
miłowane i odpowiednio ukarane. gjgg

Magistrat: Starosta Grodzki:
(—) K r o b s k i f—) M o n t w 11

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
Dnia 19 czerwca 1931 r. o godz. 14 po po­

łudniu sprzedawać się będzie za natychmiastowa 
zapłatą: 5 łódek. 91gg
£1. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

Bydgoszcz - miasto.

z GRiinamia

Robotyręczne
na wnfazd wakacyjny

po tanich cenach:

Kwadraty narysowane do spajania serwet. , od zl. 0,40
Serwetki na nocne stoliki. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od zt. 0,75
Garnitnry na um ywalnie. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od zl, 2,65
Ręczniki p o k o jo w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od zt, 3,80
Poduszki b i a ł e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od zl, 1,95
Serwety w różnych rozmiarach . . . . od zl. 1,30 
Biegacze i owale oa botet i kredens . . od zł. 1,50 
Poduszki kanwowe, kilimowe I gobelinowe , od zt. 2,25 
Garnitury kuchenne, oraz pojedyncze sztuki.

b u fo  now ości.
Siatki filet w kolorach: białym, czarnym i beige.

Włóczki wełniane na wszelkie cele.
Olbrzymi wybór kolorów wszelkich bawelniczek 

D M C  oraz innych.
Wszelkie przybory do robót ręcznych.

Spccialne instruktorki udziela to chęt­
nie kaidei chwili bezpłatnie nanki 

wszelkich robót ręcznych. f

$. Halam afski
Poznań Toruń

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 20 czerwca br. o godzinie 15-tei 

sprzedawać będę za gotowkę więcej dającemu w Ła­
sinie: biurko dębowe, 2 fotele, radjo 4 lampkowe, le­
żankę gobelinową, garnitur do herbaty, kociołek mo­
siężny na podstawach metalowych, 2 urny i szafę do 
książek dębową. Zbiórka reflektantów na Rynku.

(—) Dobrzański, komornik sądowy.

Ogłoszenie
Przypomina się, że w sobotę, d n a  20 czerwca 

1931 r. o godz. 12-tej odbędzie się licytacja 
schwytanych psów w składnicy miejskiej przy ul. 
Rejtana (obok wejścia do Parku Miejskiego).

„  . . 9191
M agistrat — Wydział III.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
.Dnia 26 czerwca 1931 r. o godzinie 8,30 odbę­

dzie się przetarg na dostawę mięsa dla ganrzonu
w l Ł i n r  k°szarach ,16 P- a. p. (Koszary Gen. 
Hallera). Oferty w zalakowanych kopertach na- 

skład,ać. na ręce podpisanego do dnia 26. 6. 
lVil r. godziny 8-me). 9190

Kwatermistrz 64 P. P.
Piątkowski, '"-.jor.

M E is z e
fireslione i stat&mvc do gazet, featalogóro 
* t .  » .  iDijRonuje * npsunhón) i  fofogro/ji____

'C ñ e m ié r a fía . ,,£)m ia ($o m o r s f iie g o “
Zgłoszenia m administracji itoruń. fzerofza 11
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 czerwca 1931 r. o godz. 10 przed południem 

licytować będę przy ni. Mostowej 12 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą a to: 1 maszynę do 
pisania i biurko.

(—) Kozak,
komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Parcela i Deski lówkękupi
budowlana na sprzedaż Adr. I L. Szymański Toruń Żeglarz 
poda Dzień Pomorski 82S3 1 ska 3. 9068

Pierwszorzędne

bursa
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol» 
nego Pomorskiego przyj» 
mujc uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych mater» 
jatach. A. Ejmowa, mistrzy» 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

Domek drewniany, cztery 
ubikacje, nadające się ną 
dwa składy do wynajęcia. 
Wiadomość Krajniewska, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska S2. 
________  8184

Zgubioną
książeczkę wojskową z kar­
tą mob. na nazwisko Świ- 
gońskiego Józefa z Jas- 
nówka pow. brodn ckiego 

unieważniam. 9155

Uwaga I i
Firma Szallies, Wejherowo 
ul. Gdańska 21 podaje do 
łaskawej wiadomości Sza» 
nownej Klienteli, że likwi» 
duje garbarnię, wobec cąego 
pros; o zgłaszanie się po 
swój towar do dnia 1 sier» 
pnia 1931 r. jako ostatniego 
terminu. Ludwik Kotyński.

.Z E K O L A D A

W ySM lENITA
K U C H E N N A

B L O K - 2 5 0  gr. 

1.25 zł.
WZMACNIA ZdfźOWtE 

TWEJ BOdZINYi

OGŁOSZENIE
przetargu.

Szkoła Podchorążych Marynarki Wojennej Tor«* 
(Koszary Racławickie) ogłasza przetarg na:

1. Wykonanie fundamentu betonowego pod sprę­
żarkę.

2. Ustawienie sprężarki na tymże fundamencie.
3. Połączenie sprężarki złączami z butlami stalo- 

wemi. *
4. Założenie instalacji elekVycznej do sprężarki.
5. Zaprowadzenie instalacji wodociągowej do taj­

że sprężarki.
Oferty należy nadsyłać do Kwatermistrza Szkoły 

Podchor. Mar. Woj w Toruniu z napisem: „Oferta 
na ustawienie sprężarki" do dnia 15-go lipca 1931 r. 
godz 8, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Przystępujący do przetargu obowiązani są złożyć 
wadjum w wysokości 3% od sumy oferowanej na 
wszystkie roboty.

Wadjum można wpłacić gotówką lub w papierach 
wartościowych do Kasy Skarbowej w Toruniu, zaś 
kwit dołączyć do oferty. Po przyjęciu oferty będzie 
sporządzona umowa na wykonanie robót, przypzem 
wadium będzie zatrzymane w postaci kaucji aż do 
całkowitego wykończenia i przyjęcia robót.

Koszt opłaty stemplowej ponosi oferent.
Wszelkich informacyj dotyczących powyższych ro­

bót udziela kierownik gabinetu elektrotechnicznego p. 
major w st. sp. Majewski codziennie w godzinach 
12—13. Tamże obejrzeć można szkice i plany wspo­
mnianych robót.

Komendant S. P. M. W. zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na cenę i inne warunki,
oraz odwołania przetargu".

W
'Œ ï  n o m  J u l ii

* i t u r
T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 108
Cena chemicznego 
czyszczenia
swetra

4 zł.
910/

Pokotu
wygodnego, bezwzględnie 
cichego poszukuje się od 
1 lipca. Oferty do Adm, 
„Dnia Pomorskiego" pod 

9146

Urzędniczka
rutynowana, poszukuje po» 
sady w uprzemysłowionym 
majątku. Łaskawe zgłoszę» 
nia do Admin. „Dnia Pom." 

pod L. 9186.

Repertuar
Teatru Toruńskiego
W piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 2o»ej
„Dzikuska“

(Najdroższa moja Pędź) 
Korne dja w 3 aktach 

H. Mannersa.
W sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 2o*tej 
PREMJERA! 
„ilalka

Szwarcenkopr
Dramat w 5 aktach 
Gabryjeli Zapolskiej,

k u p i ę
dom. Wpłacę 8.000 zl. 
Oferty do „Dnia Pomorsk.“ 

pod 9012.

W niedzielę, dnia 21 bm 
o godz. 16-tej
„Złodziei“

Sztuka w 3 aktach 
Bernsteina.

Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 21 bm 
o godz. 30».ej
Dzikuska

(Najdroższa moja Pędź) 
Komedja w 3 aktach 

H. Mannersa
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Z ostatn iej chnili
Kryzys gabinetowy w Anglii

Pochłonięci naszemi domowemi sprawa­
mi i coraz to nowemi pomysłami sąsiadów 
naszych „kryzysowych“ Niemców oraz umi 
zgających się do sojuszu czki naszej Fran­
cji o pieniądze bolszewików, nie zwracal - 
śmy dość bacznej uwagi na przesilenie ga­
binetowe nad Tamizą, które w tej chwil 
przypadkowo tylko zażegnane, mogło wy­
wrzeć wpływ o epokowej doniosłości na 
rozwój stosunków międzynarodowych.

Wiadomo, że rząd Mac Donalda ko­
na już od dłnższego czasu, a nie może jakoś 
wydać ostatniego tchnienia dzięki inter­
wenci' Lloyd George, który pełni tu rolę 
poduszki z tlenem. Za słaby jest, aby żyć 
lecz póki Lloyd George zechce gotów jed­
nak przewlekać konanie.

„Na przełęczy" pomiędzy konserwaty­
stami a  Labour Partją znajdują się liberal.i

Liberal: angielscy dzielą się na dwa od­
łamy, Jeden — to odłam Lloyd George, 
który skłania s ę ku Mac Donaldowi, drugi 
— to grupa Simona bliska konserwaty­
stów.

Niedawno powstała jeszcze nowa, mała 
dotąd liczebnie grupa Mosleya o faszystów 
skiem zabarwieniu, składająca się z secesjo 
ak tów  Laburzystów. Przyłączył się do n ch 
jednak i konserwatysta Churchil. W ostat 
nich czasach zarysował się jaskrawo roz- 
dżw ęk między rządem, a liberałami.

Precedensów do konfliktu należy szu­
kać w depresji ekonomicznej.

Kryzys gospodarczy w Anglji jest n e- 
zmiemie poważny. Trzeba pam ętać o tem 
że rynki Nowego Jorku i Londynu są bar- 
dżo bezpośrednio ze sobą związane i co za 
tem idz e katastrofa gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych odbija się i pociąga za so­
bą w wiry zamieszania finansowego Wiel 
ką Brytanję.

Jednym z powodów kryzysu angielskie­
go jest dysproporcja cen produkcji z cena­
mi osęgałiremi na rynkach międzynarodo­
wych do czego w znacznej mierze przyczy 
nia się wysoki poziom płac robotniczych, 
które pod wpływem politycznym 'T rad e  
Unionów (Zrzeszeń Zawodowych) zostały 
’itrzymaine na poziomie dysproporcjonal- 
nym.

Socjaliści w trium fe wyborczym z ro­
ku 1929 zmusili Izbę gmin do ustalenia 7- 
godizinnego dnia pracy w kopalniach węg­
la, które są najgłówniejszem bogactwem na- 
rodowem.

Prawo to ma obowiązywać od 1 Lipca. 
W łaścic'ele kopalń oświadczają, że n.e są 
zupełnie w możności zastosowania się do 
tego prawa chyba że obniżą płacę. Górni­
cy mają 49 posłów i Mac Donald musi s ę 
z niem' liczyć, tem bardziej, te  Wódz gór­
ników Cook grozi rewoltą. Sprawa bez­
robocia jest raną palącą i błędnetn kołem.

Rząd Mac Donalda w obawie o utratę 
popularność odrzucił raport królewskiej 
komisji, projektującej reformę funduszu bez 
robocia (redukcję zasiłku o 2 szyi, tygod., 
a stanowi to dalsze zadłuźen'e funduszu 
bezrobocia o 4 milj. funtów miesięcznie).

Bezpośredni konflikt wybuchł na tle 
projektu rządowego ustawy gruntowej min. 
Snowdena wprowadzającej dla rolników po 
dwójne obciążeń e: podatek dochodowy i 
gruntowy.

Konserwatyści uważają projekt Sn-owde 
ja za p erwszy krok do upaństwowienia 
ńeroi. Snowden oświadczył raz: Ziemia 
est darem Boga dla wszystkich jego dzieci. 
Tym razem liberal, z grupy Simona (skła­
dającej się ku konserwatystom) wywarł- 
nacisk na swych towarzyszy partyjnych z 
pod sztandaru Lloyd George i zapowiedzie­
li się przeciw zbytnim podatkom rolnym.

Podałki te to jednak nieodzowna sana­
cja budżetu. Głosowań e w Izbie Gnrn od­
było się pod znakiem veek-endu.

Przeszło 60 posłów Labour Party ze 
Szkocji t Walji nie zdążyło powrócić z week

endów. OkoLczmość tą wykorzystali kon­
serwatyści, którzy wprawdzie nie kczyli na 
to, aby przez głosowań e obalić mogli od- 
razu rząd, niemniej wiedzieli, że wynik gło­
sowań a szarpnie niezmiernie autorytetem 
gabinetu Mac Donalda. Istotnie jak już do 
nosIFśmy, Rząd poniósł porażkę w czasie 
głosowania. Poprawka bowiem do ustawy 
finansowej zgłoszona przez konserwaty­
stów (w sprawie podwójnych podatków 
rolnych) została przyjęta 232 głosami prze­
ciw 208,

Londyn, 19. '6. (P A T ) W czoraj wie­
czorem zgłoszono oficjalnie, że prem jer 
Mac Donald i m inister spraw zagr, H en­
derson przybędą do Berlina dn. 17 lipca. 
Pobyt m inistrów  angielskich w stolicy 
Niemiec obliczony jest na 3 dni.

M inistrowie zam ieszkają w pałacu 
księcia A lbrechta przy ul. W ilhelm str.

Na dzień 21 lipca zapowiedziany jest

Na sleepio (pochylni) Morskiego Urzędu 
Rybackiego w Gdyni wykańczany jest obecnie 
pierwszy duży kuter rybacki, całkowicie zbu­
dowany w kraju i wyłącznie z materjałów kra­
jowego pochodzenia. Kuter, który będzie mógł 
odbywać dalekie wyprawy rybackie na pełne 
morze, buduje cieśla Lcdtkc z Gdyni. Wymiary 
kutra są następujące: długość 14 metrów, sze­
rokość 4,5 m., zanurzenie 1,8 m., wyporność 
zaś wyniesie trzydzieści kilka do czterdziestu 
ton. Kuter jest budowany z dębiny, sprowa­
dzanej aż z pod Włodawy. Budowa jest nad­
zwyczaj mocna i solidna. Niedawno oglądało 
kuter kilku Holendrów — fachowców od poło­
wów dalekomorskich i wyrażało się o jego hu-

Rząd oświadczył, że poprawka była zgło 
szona w sposób niezupełnie merytoryczny 
i nie podał się do dymisji. Niemniej ogólnie 
panuje przekonanie, że upadek gabinetu 
jest kwestją kilku dni. Pon:eważ upadek 
Mac Donalda jest śc śle związany z kryzy­
sem gospodarczym najbliższe dni przynio­
są n-ezwykle poważne rozstrzygnięcia, któ 
rt: odbiją się niewątpliwie na całokształ­
cie życia poetycznego m ędzynarodowe-

przyjazd am erykańskiego sekretarza s ta ­
nu Stim sona, k tóry  przedtem  odwiedzi 
Rzym  i Paryż. Koła berlińskie podkre­
ślają znaczenie tych w izyt dla przygoto­
wania przez rząd R zeszy akcji w sprawie 
rewizji planu Younga. W edług oczeki­
wań kól politycznych rząd Rzeszy w po­
łowie sierpnia ma podjąć kroki oddzielne 
w tej sprawie.

dowie z największem uznaniem, a nawet z po­
dziwem.

Obecnie montowany jest na kutrze 40-kon- 
ny motor, również całkowicie wykonany w 
kraju przez krajową fabrykę motorów „Per- 
kun“. Motor ten jakością, swoją przewyższa 
analogiczne motory zagraniczne. Konstrukto­
rom jego udało się pomyślnie rozwiązać skom­
plikowano zadanie, ażeby motor mógł dawać 
kilkugodzinny wolny bieg, co jest konieczne 
z uwagi na manipulacjo z sieciami rybackicnii. 
Motory „Pcrkuna“ dają przez kilka godzin 
wolne obroty, czego nie dają motory zagra­
niczne.

Dom Polski 
na w ychodltw ic

Lille, 19. 6. (PAT.). W ośrodku przemy­
słowym Vasquehal koło Lilio odbyło się po­
święcenie domu polskiego, w którym szereg ro­
dzin wychodźców znajdzie pomieszczenie w ko­
rzystnych warunkach niatcrjalnych i zdrowot­
nych. Ceremonja ta miała charakter uroczy­
stości polsko-francuskiej.

Aktu poświęcenia dokonał ks. kardynał Lie- 
nart z Lille w obecności konsula Rzplitej Pol­
skiej w Lille p. Jarczyńskiego — sekretarza 
francuskiego chrześcijańskiego związku zawo­
dowego Blaina, Raj era — nestora emigracji 
polskiej i prezesa związku robotników polskich 
we Francji oraz licznych przedstawicieli miej­
scowej Polonji i społeczeństwa francuskiego.

II si6 n nnmntka kohater* 
sktrgo Wiocha we Włocławku

Włocławek, 19. 6. (PAT.). Bawił tu poseł 
do parlamentu włoskiego Ooselschi «r towa­
rzystwie radoy ambasady włoskiej w Warsza­
wie Mcnotti Conri. P. Coselschi złożył wie­
niec laurowy u stóp pomnika pułk. Boeschiogo, 
który w czasie powstania w r. 1863 został za­
strzelony we Włocławku przez Moskali.

Śmierć bohatera Namiar
Bruksela, 19. 0. (PAT.). Generał broni Mi­

chel, bohaterski obrońca Namur w czasie wiel­
kiej wojny, zmarł tu po krótkiej chorobie. Ge­
nerał Michel był dowódcą wojsk belgijskich 
w czasie okupacji Nadrenji.

Wewnętrzna poiyczha 
Niemiec

Berlin, 19, 6. (P A T ) Na pokrycie "de­
ficytu skarbowego m inisterstw o finansów 
R zeszy zaciągnęło pożyczkę w ew nętrzną 
w wysokości 250 m iljonów marek. P o ­
życzka wypłacona ma być w dwóch tran ­
szach w czerwcu i lipcu.

Muter badawczy „Ewa" prze­
prowadza próbne połowy na 

Ławicy Środkowe!
W środę, dnia 17 b. m., kuter badaweay 

„Ewa“, nalożęoy do Morskiego Instytutu Ba­
dawczego, udał się w podróż badawczą na Ła­
wicę Środkową (Mittlo Bank) na Bałtyku. Na 
ławicy tej kuter przeprowadzi próbne połowy. 
Badania prowadzą znajdujący się na pokła­
dzie kutra pracownicy Morskiego Instytutu 
Rybackiego pp.: dr. Markowski i Piechocki. 
Podróż „Ewy“ potrwa około tygodnia, (t.)

Z PISZCZAN
18. VI 1931.

Przez liczne nowe budowle, posiadają 
Piszczany znaczny wybór nowoczesnych 
pokoji w każdej cenie. Co do specjalnych 
zniżek w opłatach dla kuracjuszy z Polski, 
oraz co do cen i piszczańskich kuracj' do­
mowych, udziela informacja Biuro Piszcza­
ny, Cieszyn.

Budowę tego pierwszego kutra finansuje 
Spółdzielnia Rybacka. Koszty wybudowania 
kutra wyniosą około 50.000 złotych. Spółdziel­
nia odda kuter rybakowi Krugerowi z Gdyni 
na spłaty.

Budowę, kutra rozpoczęto w marcu, wykoń­
czony zaś zostanie w połowic lipca r. b.

W roku bież, będą wybudowane jeszcze 2— 
3 takie same kutry. Będą one oddane również 
na spłaty pracz Spółdzielnię Rybacką ryba­
kom z wybrzeża.

Dotychczas kutry tego typu budowano w 
Gdańsku albo w Danji. Umożliwienie budowy 
ich w kraju jest wielkim krokiem naprzód, (t.)

go.

Z leki harr;haiuriysig

Bruening i Curtius u Johrt'a Bull'»

Rewizyto Plac Donalda 
w Berlinie

Budnlcmo |u2 dole hairy rybackie
w G dyni

Całkowicie z m ateriałów  kratowych

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stronie 7-lamowe) . 0,25 zi
w teksie na pierwszej st ronie . . . , ............................................1.50 zł
na ¿rufliej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0.60 zł
Drobne /a  słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla prezukujacych pracy I nekrolofli 25Ki zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku xo wiersze m/m na stronie 7-lamowej. ■ . . . .  15 fen.

.. - m h « 4 „ . . . . .  50 fen.
•-obne za słowo 5 fen, — tytułowe ...................................... . 1 0  fen.

Pizy sądowem ¿ciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejr.ee ogłoszenia administracja nic odpowiada.

m m tim m M w m w w m m m BW Bw  m m m m m i

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Aowakowski w lorum u Bydgosko 7t 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micballk Stefan Mostowa 6 

ftedaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W i. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff. Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowicdzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 60
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józct Stanach, Groblowa 6 

Za ogfnszeńia odpowiada admlnistracfa 
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski" , . Dzień Bydgoski," "Gazeta Gdańska", 

..Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,.Dzień Kaszubski",
, .Dzień Kufawski'*

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament miesięczny wynosi
»ekspedycji miejscowych agencjach . . . . . . . . . . .  3.— zj
z odnoszeniem do domu w T o r u n i u ................................................. 3.40 zj
orze; poettę  z o d n o s z e n i e m .................... ........................ . . .  3.36 zj
poii opaska . . . .  ......................... . . . .  • • 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . .  2.30 zl 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicę 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych silę wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie Strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnle pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ miesięczn w admini­
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartalanie 9.27 zł 

miesięcznie 3,09 zł

i


